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u  wiersz anilin* 
trowy przed 1 słoty 
w tekście 5£ grn is  
tekstem 40 gr. Ogło 
szenie tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proo. dro- 
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Krwawe demonstracje bezrobotnych w Lublinie
Tłum kamieniami wybił szyby w funduszu bezrobocia

LUBLIN, 1L 4  (wł.) W dniu
dzisiejszym, w godzinach rannych 
przed gmachem funduszu bezrobo­
cia w Lublinie zebrał się tłum bez­
robotnych, żądając pracy lub zasił­
ków.

Po pewnym czasie tłum zaczął 
występować agresywnie i wkońcu 
bezrobotni kamieniami poczęli wy­
bijać szyby w gmachu funduszu 
bezrobocia i w pobliskich domach.

Wezwane oddziały policji przy­
stąpiły do rozpraszania tłumu, któ 
ry i wobec policji przyjął postawę 
zaczepną.

Na policję posypał się grad ka­
mieni i strzały rewolwerowe.

Wobec tego wezwano nowe po­
siłki, które poczęty rozpraszać tłum

Premfer u prez. Rzpłitej
WARSZAWA, 11. 4. (wł.) P re­

zydent Rzpłitej przyjął dziś prem­
iera Jędrzej ewieża, który informo­
wał p. prezydenta o bieżących pra­
cach rządu.

„Kościuszko” w Lizbonie
LIZBONA, 11. 4. PAT. Do Liz­

bony przybył statek polski „Kościu 
szko“. Na spotkanie parowca przy­
był do portu przedstawicie] posel­
stwa oraz kolonja polska.. W nocy 
statek wyruszy w dalszą di*ogę do 
Casablanci.
Ambasador Laroche 
Ł2 pr>ez. boum erguea

PARYŻ, 11. 4. PAT. Dziś rano 
premjer Doumergue konferował z 
ambasadorem republiki w W arśza 
wie Laroebem oraz ambasadorem 
Francji w Berlinie Francois Ponce 
tern.

Dymisja Japońskiego 
ministra wojny

TOKIO, 11. 4. PAT. Minister 
wojny Hayasbi podał się do dymisji 
Fakt ten wywołał wielkie wrażenie 
w kołach politycznych' Japonji. Po 
wodem, który skłonił ministra woj 
ny do złożenia dymisji jest skazanie 
jego brata, b. wiceburmistrza To­
kio na 10 miesięcy więzienia za współ 
udział w nadużyciach popełnionych 
przez towarzystwo gazowni tokij­
skiej. Prem jer Saito zwrócił się do 
ministra Hayashi z prośbą aby wy 
cofał swą dymisję.

Bomba w dyrekcji policje
ZAGRZEB, 14. 4. PAT. Dziś o 

godz. 8-ej rano w toalecie dyrekcji 
policji w Zagrzebiu wybuchła bom­
ba, nie powodując jedrak znaczniej 
szych szkód materjnlnych Z  obec­
nych w lokalu funkcjonarjuszy po­
licji nikt nie doznał szwanku. Poli­
cja prowadzi energiczne dochodzenia.

pałkami gumo w cmi i gazami łzawią 
cemł, używając do tego specjalnych 
rewolwerów gazowych.

Po pewnym czasie policja tłum 
rozproszyła i w mieście zapanował 
spokój.

W czasie rozpraszania tłumu zo

stal zabity jeden z demonstrantów, 
a kilku zostało rannych. Ze strony 
policji został ciężko ranny, polic­
jant, a kilku odniosło lżejsze rany.

Rannym udzieliło pomocy pogo 
towie ratunkowa, poczem przewie­
ziono ieh na kurację do szpitala.

Rokowania węglowe polsko - angielskie
rozpoczną się 18 b. m.

WARSZAWA, 11. 4. PAT. W 
dniu 18 bm. rozpoczną się w Londy 
nie rokowania między przedstawi­
cielami przemysłów węglowych 
polskiego i angielskiego. W rokowa 
niach tych wezmą udział w charak­
terze przedstawicieli przemysłu poi 
skiego pp. dyr. Cybulski, dyr. Li­

szewski, prezes Falter, dyr. Goide, 
dyr. Krasnodęski, dyr. Michel, b. 
minister Olszewski, dyr. Przedpeł­
ski i dyr. Rose.

Celem obrad polsko - angielskich 
będzie osiągnięcie ewentualnego po 
rozumienia co do podziału rynków 
eksportowych.

W Ameryce domagają się podniesienia
stawek celnych na żyto polskie

LONDYN, 11. 4. PAT. Z Wa­
szyngtonu donoszą, że giełda zbożo 
wa w Chicago domagała się od rzą 
du podniesienia stawek celnych na 
przywożone z Polski żyto na tej 
zasadzie, że Polska jakoby uprawia 
dumping żyta do Ameryki.

W odpowiedzi na to żądanie, se­
kretarz skarbu Morgenthau oświad 
czył, iż dokładne badania wykaza­

ły, że niema żadnego dumpingu ży 
ta  z Polski i że wobec tego stawki 
celne nie ulegną zmianie.

Sekretarz rolnictwa Wallace wy 
raził również swą opinję, że przy­
wóz żyta polskiego nie może w żad 
nym razie poważnie oddziałać na 
stan produkcji zboża amerykań­
skiego.

Uratowanie 62 rozbitków z „Czeluskina
Bohaterstwo prof. Szmidta

MOSKWA, 11. 4. (wł.) Z Wan- 
karen, mimo burzy śnieżnej wystar 
towały do obozu rozbitków trzy sa 
moloty. które szczęśliwie dotarły 
na miejsce.

Prof. Szmidt jest chory na za­
palenie płuc i chorobę swą ukrywał.

Przybyłe samoloty zabrały 22 rozbit 
ków i odleciały. Prof. Szmidt nie 
chciał odlecieć. Ogółem samoloty 
przewiozły z obozu 62 osoby, w tern 
prof. Szmidta, który odleciał na ka 
tegoryczny rozkaz z Moskwy. Na 
krze pozostało jeszcze 28 osób.

Chmury nad Rumunią
(BUDAPESZT, 11. 4. Nadchodzą 

ce z Rumunji wiadomości przedsta 
wiają sytuację wewnętrzno - poli­
tyczną w niezwykle czarnych kolo­
rach. Kryzys gabinetowy, który 
groził krajowi w związku z wyro­
kiem uniewinniającym głównych 
działaczy „Żelaznej Gwardji", zo­
stał wprawdzie prowizorycznie zła 
godzony, niemniej w łonie gabinetu 
istnieją poważne tarcia.

Dotychczasowe wrzenie oszczę­
dzało jednak osobę króla, posiadał 
on bowiem silne oparcie w armji, 
której zasługa było wezwanie go do 
kraju z wygnania i osadzenie na 
tronie. Teraz i wr szeregach wojska 
popularność króla*- zaczyna coraz 
bardziej przygasać.

Prasa rumuńska sprawy spisku 
zupełnie nie porusza, czekając na 
zapowiedziany komunikat oficjalny, 
k t ó r v  dotychczas się nie pojawił 

Według wiadomości, pochodzą­

cych z bukareszteńskich źródeł pry 
watnych, dokonano w samym Buka­
reszcie około 100 aresztowań wśród 
oficerów i polityków nacjonalistycz 
nych, a drugie tyle aresztowano w 
miastach prowincjonalnych. Aresz 
towania trwają nadal.

M23 mmonkidL
WASZYNGTON, 11. 4. PAT. 

Wczoraj odbyło się uroczyste otwar 
cie ambasady sowieckiej, przy u- 
działe przeszło 800 wybitnych oso 
histośei ze świata politycznego, arty 
stycznego i naukowego. Wśród ybec 
nych znajdował się również ambasa 
dor R. P. Stanisław Patek. Przy­
jęcie, wydane przez ambasadora so 
wieckiego Trojanowskiego, było 
nadzwyczaj wspaniałe. Przyjęcia 
takiego Waszyngton nie widział od 
czasów carskich.

Kto w ypił na loterii?
W A R SZ A W A , 11. 4. — W  p ierw szym  

dniu  ciągn ien ia  3 k lasy  p ad ły  następu  
jąeo w ygrane:

Zl. 10.000 na n-ry: 23511 48440 123434 
138000 137243.

Zi. 5.000 na n-ry: 19746 67690.
Zł. 2.000 na n-ry: 75048 39399 124946 

157731 160439 168416.
Zł. 1.000 na n-ry: 26288 33036.
Zł. 500 na n-ry: 118622 154848 53748 

25195 167579 10759 11386 139191 16157
52210 166291 167345 55135 59533 77562
72858 136470 95241 99306 142635 102661
116723 146832 150293 165675.

Zł. 400 ua n-ry: 75819 73702 76531
80164 83032 98538 11T255 118362 139955
136554 152274 157067 166686.

Zl. 300 na n-ry: 2202 8012 6002 44266 
45025 57305 89884 87300 86528 89490 9131* 
100234 102806 106873 122515 122329 129146 
14776 150139 161320 163433 164431 169390 
169895.

Zł. 250 na n-ry: 4527 2920 13283 14839 
17667 18133 22019 21231 22216 26219 28942
28351 30336 37337 35777 38532 38637 39973
41693 48020 48838 46698 59545 68947 67359
70773 76266 75144 76259 76518 77473 79042
86231 90020 91519 93712 94619 100371 10377# 
110247 110159 114838 116885 116604 118275
124101 127(193 126091 134533 134495 135-300
139863 139210 140150 144729 143933 146184
146646 150599 149872 156470 159390 160318
164716 164969 167497.

Zł. 15.000 na n-ry: 1161 32836 88178
162744.

Zł. 10.000 na nr.: 163744.
Zł. 5.000 na nry: 46731 80000 481

142714.
Zł. 2.000 na nry: 2880 34808 80739

27500 135461 98325 139611 149612 151809.
Zł. 1000 na nry: 16248 6804 95552

59360 91517 76238 90747 104211 136157
157531.

Zl. 500 na nry: 36407 11529 14511
60534 32336 61483 36721 44134 57778
54058 68490 63450 60794 78576 77787 82040 
110012 104401 117437 121814 137301 168976 
163124 81688 133044.

Po zł. 400 Da nry: 1203 3639 9243 37105 
42941 44314 45583 51399 52883 58454 62773 
64758 67238 74400 85972 98897 104010
105981 109104 119741 137336 139825 14.1999 
143250 143605*14792 147926 150458 161616 
162642 162860 168076.

Zł. 300 ̂ na n .ry : 6591 7543 14556 24843 
25019 2y15(P27027 47603 48658 51400 51427
52090 67484 80357 85646 86868 87467 91993
93683 108745 109775 122018 124524 133298 
136728 153967 160324.

Zł. 250 na n-ry: 7128 9694 1.1717 11341 
16602 17356 16644 9008 47793 20334 21416
24435 22815 26010 26755 30154 31211 34944
39670 49469 49657 50487 51514 57404 56703
57940 59581 63160 71634 81793 82382 83797
88736 88815 90680 91809 99477 97740 99024

Straszna zemsta
BERLIN, 11. 4. — W Thalheim 

w Saksonji wydarzyła się niezwykła' 
tragedja miłosna. K urt Sieber. 25- 
letni fotograf, zaręczony był od dłuż 
szego czasu z Joanną Reisinonn., 
Dziewczyna z miesiąca na miesiąc 
odwlekała datę ślubu, wreszcie za 
namową dwu koleżanek, współloka 
torek zerwała z narzeszonym.

Wczoraj wieczorem, gdy dziew 
ezęta kładły się spać, przybył do 
ieh mieszkania Sieber i nie powie­
dziawszy ani słowa, zastrzelił' 
wszystkie trzy, poczem w tym sa­
mym pokoju popełnił samobójstwo.



Uchwały rady ministrów
w sprawie zaopatrzeń emerytalnych urzędników państwowych.

LOTNISKA PUBLICZNE W POLSCE.
W ARSZAW A, 11.4. Minieterjum ko­

m unikacji podaje do wiadomości wy­
kaz lotnisk użytku publicznego w Pol 
sec Lotniska celne: Bydgoszcz, Katowi

Kraków (Czyżyny), Lwów (Skni- 
Poznań (Ławica), W arszawa (O* 

kijclci.. Wilno (Poru banek); inne lotnis 
La otwarte dla rueliu publicznego: Bia  
ta Podlaska, Brody, Brześć nad Bu­
giem, Częstochowa, Dębica, Grodno. 
Inowrocław, Krosno, Lidzbark, Lu­
blin. Łódź, Łuek, Molodeezno, Płock, 
Warszawa - Mokotów, Zamość; lotnis­
ka otwarte dla ruchu publicznego pro­
wizorycznie: Baranowicz®, Mielec, No 
wy Targ, Sandomierz, Słonim,

KRW AW Y DRAMAT MIŁOSNY 
POD' PUŁAWAMI,.

LUBLIN, 11.4. W majątku Mazanów 
pod Puław am i wydarzyła się krwawa 
tragedia na tie  miłosnem.

20-letni Stanisław Huzarek. który 
zakocha! się w inłodej dziewczynie 
znalazł groźnego konkurenta w osobie 
24Jetniego Piotra Pauchy. Ponieważ ro 
dziee dziewczyny skłaniali sic raczej 
by wydać ją za Pauchc, Huzarek posta 
nowił ńicdopuścić do odebrania sobie 
ukochanej.

Wczoraj rano udał sic do mieszka- 
' nia swego ry Wala i kilku strzałami re 
wolwerowemi zranił go ciężko w głową 
brzuch i nogą. Następnie poszedł do 
mieszkania swej narzeczonej, którą po 
krótkiej rozmowie zabił wystrzałem z 
rewolweru. Ostatnią kulą odebrał so­
bie żyeie.

Panelu; w ciężkim stanie odwieziono 
do szpitala w Opolu Lubelskim. Krwa 
wy dramat m iłosny wywoła! w całej 
okolicy niebywałe poruszenie.

SAMACH BOMBOWY NA PROBO­
STWO GE. KAT, w  PO W. TŁUMAO- 

■ KIM.
STANISŁAWÓW. 11.4, Wczoraj 

przed południem nadeszła do Stanisła  
wowa telefonicznie wiadomość z pow. 
ilum ackiego o zamachu bombowym, do 
konanym, na piebanje grecko - katolic 
iu\ w Jezierzanach.

Oto ubiegłej nocy podłożona została 
na piebanji pod domem proboszcza ks. 
M ykietyiia pe/arda, skeństruowsna z 
gilzy pocisku artyleryjskiego, napclnio 
na materjałcra wybuchowym, uajpraw 
dopodobniej prochem strzelniczym.

Wdrożone natychm iast przez policje 
dochodzenia doprowadziły do ujęcia  
sprawców tej zbrodni w osobach zna­
nych w Jeziorzanach dwueh Ukraiń­
ców braci Zwaryczow .których a reszto 
wano. ' » •
:t T ła czynu zbrodniczego dotychczas 
nie zdołano stwierdzić. Wiadomość o za 
machu na probostwo wywołała zrozu­
miałe Oburzenie wśród okolicznej' lu­
dności. Policja prowadzi dalsze docho­
dzenia.
POTWORNY OJCIEC CHCIAŁ UTO­

PIĆ CÓRECZKĘ.
LUBLIN, 11.4. Mieszkaniec Krasne 

postawu 3St-łctni Jan Początowski prze 
fhodząc. przez m osta na W ieprzu ude­
rzy! nagle pięścią w głową swe 8-letnią 
córeczką Reginą, poozem wrzucił dziec­
ko do rzeki.

Na krzyki tonącej dziewczynki przy­
był łowiący wpobliżu ryby Feliks Kur 
uy, który wydobył dziecko z wody.

Potworny ojciec po dokonaniu swe 
go zbrodniczego czynu zbiegł i dotąd 
ukrywa się. W ładze wszczęły poszuki­
wania.

OD KANDELABRA SPŁONĄŁ  
KOŚCIÓŁ.

RZYM, 11.4. W kościele parafjalnym  
w Santa Libera (W łochy) po nabożeń, 
stwie spadł z sufitu  olbrzyPi kande­
labr z płońącemi świecami, wzniecając 
pożar, który rozszerzył sią z błyskawic* 
ną szybkością. Po upływie godziny za 
w alił sią strop kościoła. Akcja r a to  alco 
wa okazała sią daremną. Kościół spło­
nął aż do fundamentów. Ofiar w lu­
dziach nie było.

Ońegdaj, jak  to zapowiadaliśmy 
odbyło się pod ’ przewodnictwem 
prem jera Jędrzejew icza posiedzenie 
rady ministrów. Na posiedzeniu 
tern rada ministrów przyjęła pro­
jek t rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z mocą ustaw y o prawie 
wyboru zaopatrzenia emerytalnego 
i o dodatku do uposażenia emery­
talnego funkcjonar jusżów państwo­
wych i zawodowych wojskowych. 
Rozporządzenie to da funkcjonarju 
szom państwowym, którzy z dniem 
1 lutego 1934 r. pozostawali w czyn­
nej służbie i posiadali wysługę eme­
rytalną, wystarczającą do nabycia 
praw  em erytalnych, prawo wyboru 
między zaopatrzeniem em erytal­
nem, obliczonem według zasad no­
wych przepisów z 28 października 
1933 roku, a zaopatrzeniem, któreby 
otrzymali, gdyby przeszli w stan 
spoczynku przed 1 lutego 1934 r. 
Ponadto nowe to rozporządzenie 
wprowadza stały dziesięcioprocen­
towy dodatek do podstawy wymia­
ru  em erytury, jako odpowiednik 
wypłacanego dotychczas emerytom 
cywilnym i wojskowym dodatku 
mieszkaniowego. ,

Następnie rada ministrów uchwa 
lila wniosek m inistra spraw  zagra­
nicznych o przemianowaniu posel­
stw a li. P. w Moskwie na ambasar 
dę oraz parę rozporządzeń, dotyczą­
cych zmiany granic niektórych po­
wiatów w woj. południowo-wschod­
nich.

•  « •
Uchwalona ustaw a o praw ie wy­

boru uposażenia emerytalnego i o 
10 proc. dodatku do uposażenia eme 
rytalnego funkcjonarjuszów pań­
stwowych i zawodowych wojsko­
wych przyjęta będzie niewątpliwie 
z  ayw em  zau itp rosow an iem  przez., 
szerokie koła funkcjonarjuszów i 
emerytów państwowych, koryguje 
bowiem niedogodności, które w za­
kresie w ym iaru em erytury mogły­
by powstać dla przeniesionych na 
em eryturę funkcjonarjuszów  ̂pań­
stwowych, w związku z wejściem 
w życie wr dniu 1 lutego r. b. no­
wych przepisów o uposażeniu i o 
zmianie ustaw y em erytalnej z 1923 
roku.

J a k  wiadomo w następstwie 
ostatnio dokonanego przeszerego­
w a n i a  urzędników do nowych grup 
uposażenia, w niektórych w ypad­
kach podstawa wymiaru zaopatrzc- 
hht emerytalnego pracowników pań 
śliwowych i zawodowych wojsko­
wych ulegia obniżeniu, wskutek cze­
go 'funkcjonariusze ci w razie ewen 
dualnego przeniesienia po 1 lutego 
r. b; na em eryturę otrzym aliby niż­
szy w ym iar em erytury od tego, ja ­
ki byłby im przyznany przed dniem 

' 1 lutego na zasadzie starych prze­
pisów.

P rojek t rozporządzeniu Prezy­
denta Rzeczypospolitej uchwalony 
przez radę ministrów usuwa tę nie­
dogodność. dając funkcjonariuszom 
państwowym i zawodowym wojsko­
wym, którzy w dniu 1-ym lutego r. 
b. pozostawali w  czynnej służbie i 
posiadali wysługę em erytalną, wy­
starczającą do nabycia praw eme­
rytalnych — prawo wyboru między 
zaopatrzeniem emerytalnem, obli­
czonem według zasad nowych prze­
pisów z dnia 28 października 1933 
r., a  zaopatrzeniem emerytalnem, 
któreby otrzymali, gdyby przeszli 
W stan spoczynku przed dniem 
1-ym lutego r. b.

Praw o wyboru zaopatrzenia e- 
merytalnego służyć będzie w ciągu 
30 dni od dnia doręczenia orzecze­
nia o przyznaniu i wymiarze eme­
ry tury . Dokonany zaś wybór za­
opatrzenia emerytalnego nie może 
być odwołany.

Ponadto nowe rozporządzenie* 
przewiduje wprowadzenie stałego 10 
proc. dodatku do podstawy wymia­
ru em erytury dla wszystkich zeme- 
rytowanych funkcjonarjuszów pań­

stwowych i zawodowych wojsko-, 
wych, względnie dla tych, którzy 
wybiorą uposażenia emerytalne na 
zasadzie starych przepisów.

Dodatek ten stanowić będzie od­
powiednik wypłaconego dotychczas 
emerytom dodatku mieszkaniowego. 
J a k  wiadomo, obowiązujące obecnie 
przepisy o uposażeniu urzędników 
w służbie czynnej nie przew idują 
wypłacania dodatku mieszkaniowe­
go, który został zasadniczo uwzględ 
niony przy wymiarze uposażenia. 
Wobec czego nie było również moż- 
liwem wypłacanie takiego dodatku 
emerytom.

Z drugiej strony ostatnie upo­
ważnienie dane ministrowi skarbu 
do zaliczkowego w ypłacania dodat­
ku mieszkaniowego -wygasło w dniu 
31-ym m arca r. b.

W tym  stanie rzeczy 10 proc. do­
datek odpowiadający mniej więcej

przeciętnej wysokości dotychczas 
wypłacanego dodatku mieszkanio­
wego wynagrodzi emerytom stratę, 
na jaką  byliby oni narażeni skut­
kiem zniesienia dodatku mieszka­
niowego.

Należy podkreślić, że jeszcze 
przed uchwaleniem projektu rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej w tej sprawie, m inister skar­
bu na zasadzie upoważnienia rady 
ministrów zarządził zastosowanie 
tego dodatku wobec wszystkich eme 
rytów, przeniesionycch w stan spo­
czynku przed dniem 1-ym lutego 
r. b.

Ja k  nas inform ują, przepisy no­
v/ego rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej odnosić się będą 
również do pracowników przedsię­
biorstw  państwowych „Polska Pocz 
ta, Telegraf i Telefon" , i „Lasy 
Państwowe".

Faszyści nie cficą w Lidie Harsdiw Rosji.
RZYM, 11. 4. „II. Regime Fas- 

cita" omawiając pogłoski o mają- 
cem nastąpić przystąpieniu Rosji 
sowieckiej do Ligi Narodów stw ier 
dza, że na szczęście o wejściu Rosji 
do Ligi decydować m ają wielkie mo 
carstw a, które nie powinny zapo­
minać, że rząd moskiewski był za­
wsze najbardziej wrogi Lidze Naro 
dów.

Zastanaw iając się nad pow oda­
mi zmiany stanowiska Rosji sowieo 
kiej wobec Ligi Narodów „II. 
Rejpme Fascita" przypom inają o- 
statn ie doniesienie „Popolo d‘Ita- 
lia" o zniesieniu w Rosji minumum 
płacy dla robotników i przewiduje, 
że Rosję sowiecką czekają bardzo 
ciężkie czasy. Dalej autor artyku­
łu pisze, że akcja propagandowa boi 
szewizmu, spekulująca na nowej

wojnie światowej, została zahamo­
wana przez politykę Mussoliniego, 
który przenosząc centrum rozmów 
międzynarodowych z Genewy do 
Rzymu, zdobył dla swojej inicjaty­
wy w polityce zagranicznej wielkie 
zaufanie. Ros ja^ sowiecka, nie rezy 
gnująo z widoków na wojnę świato 
wą i mając do wyboru między Rzy 
mem a Genewą, w ybrała Genewę.

Rosja pragnie wejść do zwalcza 
nej przez siebie Ligi Narodów aby 
ją  galwanizować i za iej pośrednic­
twem potęgować chaos na świecie.

Oto powód usiłowań Rosji, p rag  
nąeej zbliżyć się do Ligi Narodów. 
A rtykuł kończy się krytyczną oce­
ną roli francuskich polityków ra­
dykalnych, którzy jak  H erriot i 
Cot głoszą hasła zbliżenia z Rosją 
sowiecką, ' '  ■ '

Uroczystości Bożego Ciała w Krakowie
z odziałem Prezydenta RzrJife!

Tegoroczne uroczystości Bożego 
Ciała odbędą się w Krakowie ze 
szczególnym pietyzmem z uwagi na 
przyjazd do Krakowa Prezydenta 
Rzplitej, który weźmie udział w u- 
rocCTstej procesji. . .

•Jak podaje jedno z pism krako w 
skich ma być przywrócony dawny ' 
zwyczaj oddawania salw w czasie 
Podniesienia przy ołtarzach. Rów­
nież czynione są starania, aby proce 
sja wypadła jak najbardziej barw­
nie. Stroje krakowskie mają w niej 
oczywiście dominować. Natomiast 
równocześnie ze starych skrzyń na 
przedmieściach krakowskich, mają

być wydobyte przepiękne, a zanied­
bane już stroje miejscowej ludnoś­
ci. Odnosi się to specjalnie do Zwie­
rzyńca i Czarnej Wsi, które słyną ze 
swego przepychu i barwności. P. 
Prezydent zamierza przyjechać do 
Krakowa wraz z bały m korpusem dy 
plomatycznym, z nuncjuszem papies 
kim na czele, z dworem cywilnym i 
wojskowym i przedstawicielami 
władz.

Specjalnie imponujący udział w 
uroczystościach wezmą oddziały woj 
skowe. Tak więc Kraków wkrótce 
będzie świadkiem niezwykłych uro­
czystości.

Największa Mi podwodna świata
W  tych dniach rozpoczyna swo­

ją podróż po morzach i oceanach naj 
większa łódź podwodna na świecie 
wybudowana we Francji Nosi ona 
nazwę „Surcouf". Wobec rozmia­
rów „Surcouf" drobiazgiem wydają 
się największe łodzie podwodne z o- 
kresu światowej wojny.

Już  w r. 1923 gotowe były plany 
„Surcouf", ale. odłożono budowę ło­
dzi na dalszy termin ze względów 
tak finansowych, jak i politycznych.
Wykończona niedawno rozpocznie 
„Surcouf" swój raid naokoło świata 
w celu wypróbowania jej szybkości 
oraz zdolności do zanurzania się i 
w ynurzania z odmętów morza.

„Surcouf" został uzbrojony w 
czternaście podwodnych wyrzutni 
torped. Już to samo daje pojęcie o 
ogromnie nowej łodzi, której dłu­
gość wynosi 110 metrów. Zanurza 
się , Surcouf" na głębokość stu me­
trów już w ciągu trzech minut, a ty 
leż czasu potrzebuje, by ukazać się 
znowu na powierzchni. Przy tak 
wielkich rozmiarach może Surcouf 
odbywać dalekie raidy morskie, nie 
mając potrzeby zawijania do portów 
po smary, benzynę itp.

W kadłubie łodzi mieści się poza 
tern mały hydroplam który może w 
każdej chwili sfrunąć z pokładu pły 
nącego nr. powierzchni morza „Sur­
couf".



W jarzmie czeskiej przemocy
krzywda Polaków  wola o pomoc lizeczypospoSśtej

Niezwykle oryginalną Jrogg dla 
łagodzenia oburzenia społeczeństwa 
polskiego spowodu fali prześlado­
wań polaków przez władze czeskie 
na Śląsku Cieszyńskim obrał praski 
komitet polsko - czechosłowackiego 
porozumienia prasowego: oto wy­
dał broszurkę, zaw ierającą je 
deklaracje w sprawie mniejszo 
polskiej i na własną rękę rozsyła 
po Polsce do poszczególnych osób.

We wstępie broszurki komitet 
stwierdza., że „większość społeczeń­
stwa polskiego przychylnie przy­
jęła deklarację, dopatrując się w 
niej dążenia do w yjaśnienia wza­
jemnych stosunków i usunięcia 
sporu", aczkolwiek na innem miej­
scu skarży się, że „rezolucja nasza 
(komitetu praskiego) wcale nie by­
ła oznajmiona prasie polskiej" 
Jakże wiec społeczeństwo polskie 
mogło przyjąć ją przychylnie?

Najciekawszym rozdziałem de­
klaracji kom itetu praskiego z dnia 
23 marca r, b. są wywody na tem at 
raju , w jakim  żyje mniejszość pol­
ska w Czechosłowacji, w porówna­
niu z 26.000 Czechów na Wołyniu.

Szczególną uwagę zwraca dekla­
racja  na „doskonale rozbudowane 
szkolnictwo, którego położenie stale 
się poprawia", wylicza rozmaite 
sumy, jakie państwo czechosłowac­
kie wydało na szkolnictwo polskie, 
na subwencję dla polskich szkół i 
stowarzyszeń kulturalnych, docho­
dząc do ogólnej sumy 6 miljonów 
koron.

D eklaracja skrupulatnie wylicza 
naw et takie sumy, jak 2511 koron 
(55 złotych) rocznie dla komisji 
oświatowej w Orłowej, tyleż dla 
takiej komisji w Suchej i t. d. 
W szystkie tego rodzaju cyfry, naj­
lepiej dowodzą, że nie można mó­
wić o ucisku mniejszości polskiej w 
Czechosłowacji. Polacy otrzym ują 
wszystko, czego potrzebują dla kul­
turalnego i gospodarczego życia w 
takiej samej mierze, jak  inn i oby­
watele republiki".

Broszurka kom itetu praskiego, 
powołująca się na konieczność szcze 
rego omawiania przykrych spraw, 
podająca cyfry, których ścisłość 
budzi poważne zastrzeżenia, jedno­
cześnie świadomie nie poruszająca 
innych bolączek naszych rodaków 
zza Olzy, ma się stać jedna z cegie­
łek w budów. gmachu porozumienia 
narodów polskiego i czeskiego.

Jak wygląda solidność tej ce­
giełki w świetle rzeczywistości?

W ym awiają Czesi Polakom, iż 
szkolnictwo ich na Śląsku jest dob­
rze rozbudowane i że położenie jego 
stale się poprawia. Tu potrzebne 
jest male sprostowanie: szkolnictwo 
polskie było zawsze dobrze zorga­
nizowane, ale nie wasza, Czesi w 
tym  zasługa, bo powstało ono wów­
czas, gdy was jeszcze na Śląsku nie 
było. Gdy rządy na Śląsku objęli 
Czesi, w tedy dopiero zaczął się 
„rozwój" szkolnictwa polskiego.

„Bozwój" szkolnictwa polskiego 
od czasu objęcia rządów przez Cze­
chów na Śląsku oświetlają aż nad­
to  jaskraw o statystyki czeskie.

W  1916 r. w dwu powiatach Ślą­
ska Cieszyńskiego byo 155 szkól 
polskich, do których uczęszczało 
23.376 dzieci. W ciągu czterech lat 
rządów czeskich w 1924 roku liczba 
ta stopniała do 84 szkól z 12.525 
dziećmi. Jednocześnie, jak  grzyby 
po deszczu poczęły powstawać 
w gminach czysto polskich szkoły 
czeskie.

Zakładano je  nawet tam, gdzie 
spis ludności wykazał tro je dzieci 
czeskich, zresztą dzieci nauczyciela 
czeskiego, uczącego w sąsiedniej 
wsi.

W ciągu tych samych czterech 
la t Czesi zwiększyli swój stan  po­
siadania w szkolnictwie z 25 szkół 
z 6.664 uczniami na 128 szkół z 
1&762 dziećmi. W czysto polskim 
powiecie jabłonkowskim, w którym 
statystyka naliczyła aż... 153 Cze­

chów wobec 24.215 Polaków w cią­
gu 11 la t rządów czeskich założono 
dwie czeskie szkoły wydziałowe, 26 
szkół powszechnych i ochronek, do 
których uczęszcza 2.700 dzieci.

Skąd taki rozwój szkół czeskich? 
Odpowiedź na  to daje znów sta­
tystyka, a także argumenty cze­
skie, iż Polakom powodzi się na 
Śląsku doskonale, bowiem posiada­
ją  w swym ręku nawet zarządy 
gminne. Otóż w szeregu gmin, gdzie 
wybory przyniosły Polakom więk­
szość w przedstawicielstwach gmin­
nych, do szkół czeskich uczęszcza 
więcej dzieci, niż do polskich.

Oczywiście, że nie jest to przy­
rost naturalny, ale wynik bez­
względnego wynaradawiania Pola­
ków, wynaradawiania, które nie gar 
dzi żadnym środkiem, to wynik bez­
przykładnego ucisku mniejszości 
polskiej, którą hipnotyzuje się 
„braterstwem słowiańskiem", której 
dowodzi się, iż powinna siedzieć 
cicho, bo ma wielkie posłannictwo 
do spełnienia — ma być pomostem 
dla przyjaźni między narodem cze­
skim i polskim.

D eklaracja komitetu praskiego 
podaje obszerne zastawienie kwot, 
jakie państwo wydało na szkolnic­
two polskie. A cóż to za łaska? 
Czyż tylko sami Czesi płacą pod- 
datki, a ludność polska nie? Jeśli 
wziąć pod uwagę procentowy sto­
sunek wydatków i subwencyj. na 
szkolnictwo polskie, do płaconych 
przez ludność polską podatków, 
wówczas subwencje te stanowią 
tylko nikły ułamek tego, co się Po 
kom należy.

W tych warunkach komitet pra 
ski śmie -wspominać „ofiarność" 
rządu, nie wstydzi się wypominać 
5.5 zlotowych sum, podczas gdy set 
ki tysięcy idą na eksterm inacyjną 
politykę szkolną! Zresztą o wysoko 
ści tych sum świadczy fakt, że wszy 
stko, co Polska Macierz Szkolna o- 
trzym ała od rządu czeskiego przez 
13 la t nie wystarczyłoby na u trzy­
manie polskiego gimnazjum w Or­
łowej nawet przez jeden rok.

Liberalna teoretycznie ustawa

szkolna ma zastosowanie do wszy­
stkich obywateli, jedynie w odnie­
sieniu do ludności polskiej nie jest 
wykonywana. Słusznie komitet w ar 
szawski porozumienia prasowego 
czesko - polskiego stwierdził, że 
Polacy w Czechosłowacji są obywa 
telami drugiej klasy.

Macierz Szkolna utrzym uje 6 
szkół wydziałowych polskich, a pań 
stwo tylko 5 (czeskich aż 23). 
W szystkie praw ie szkoły, utrzym y 
wane przez Macierz, posiadają wa 
runki ustawowe dla ich upaństwo­
wienia. Podania w tym względzie 
wbrew ustawie załatwiane są odmo 
Avnie. Bolączką szkolnictwa pol­
skiego na Śląsku jest także 30 nau 
czycieli niemieckich w szkołach poi 
skich, podczas gdy absolwenci pol­
skiego oddziału seminarjum w 
Śląskiej Ostrawie, chodzą bez 
pracy.

Dla uzupełnienia obrazu „raju  
szkolnego" Polaków na Śląsk” do 
dać jeszcze wypada, iż nie po 'a 
ia oni ani jednej szkoły zawodowej 
Dopływ inteligencji polskiej do 
górnictwa jest zupełnie zatamowa­
ny, bowiem szkoła górnicza w Mor 
Ostrawie Polaków zupełnie nie 
przyjmuje. Władze adm inistracyj­
ne lekceważą polskie praw a w za­
kresie samorządu szkolnego —- po­
wiatowych rad szkolnych niema. 
Przy urzędzie krajowym w Bernie 
refera t szkolnictwa polskiego przy­
dzielono sekcji czeskiej i niemiec­
kiej, wbrew postanowieniom odnoś 
nej umowy polsko - czeskiej.

Gdzie tu  więc owo równoupraw 
nienie, którego chce dowieść broszu 
ra  praska. Ja k  w tern świetle wy­
glądają demagogiczne twierdzenia 
szowinistycznej prasy czeskiej: „Po 
lacy m ają wszystko, tylko my jeste 
śmy przez nich uciskani"?

Szkolnictwo zresztą nie jest je  
dyną dziedziną, gdzie mniejszości 
polskiej dzieje się krzywda. Osob­
ne rozdziały stanowi walka z pol­
skością na polu gospodarczem, po- 
litycznem, oraz tępienie polskich 
organizacyj społecznych. Do spraw 
tych jeszcze powrócimy.

PARYSKIE SENSACJE
(Korespondencja własna).

Paryż żyje pod znakiem sensa­
cji, które odsuwają na drugi plan 
wszystko, nawet przyjście wiosny 
dość spóźnionej zresztą w tym ro­
ku i wcale niełaskawej dla spra­
gnionych słońca i ciepła paryżan.

Jedną z tych sensacyj, która na 
chwilę przesłoniła nawet sobą afe­
rę Stawiski et Consortes, była spra 
wa sądowa pani d‘Anglemont, za­
bójczym prefekta Causeret. Tyle 
tajemnie, sekretów, niedomówień, 
legend osnuło Paryż od chwili wy­
buchu afery Stawiskiego, iż teraz 
każda niezupełnie wyjaśniona we 
wszystkich szczegółach sprawa u- 
chodzi w opinji publicznej za po­
wieść detektywną. Pani d‘ Angle- 
mont, która odgrywała w elegan­
ckim półświatku Paryża wielką ro­
lę od młodych już lat, zaliczała w 
poczet swych wielbicieli i protekto 
rów nicbylejakicb magnatów z ty ­
tułem i bez. Zaliczał się do nich i 
arcymiljoner, nabab wschodni, 
Aga Khan i magnat z Indyj holen 
derskich van Hooochtat, i Joże 
del. Caril, król srebra z Meksyku, 
a nie brak było w tym korowodzie 
książąt, dyniomatów, generałów, 
nawet przedstawicieli rodów panują 
cych. W tym okresie posiadała p. 
d‘Anglemont piękny pałacyk, auta 
biżuterję, budzącą podziw znaw­
ców i powodzenie. Tak od czterna­
stego roku życia układała się karje 
ra Ivonne Huet, późniejszej pani 
d‘Anglemont.. Lata biegły, przyszedł

Paryż w kwietniu.
zmierzch, ostatnim protektorem nie 
młodej już, kobiety stal się prefekt 
Causeret. Starzejąca się i pozbawio­
na już atutów młodości ,urody i ma­
jątku gwiazda w przystępie zazdroś 
ci i depresji zastrzeliła Causereta.

I  oto naokoło tej historji zaczął 
snuć Paryż różne domysły; jakoby 
w sprawę zamieszany jest szpieg, ja  
koby zabójstwo zostało popełnione z 
przyczyn politycznych, itd Sala są­
dowa w dniu rozprawy była przepeł 
niona po brzegi, a prasa bulwarowa 
poświęciła całe kolumny rozważa 
niom na temat „tajemniczego" mor­
du.

Sensacja dlAnglemont była jed­
nakże tylko epizodem, wówczas, gdy 
afera Stawiskiego o tragiczne jej 
konsekwencje są stałym leitmoty- 
wem życia politycznego Francji, a 
w każdym razie Paryża. W danej 
chwili ośrodkiem uwagi i sensacji 
stało się śledztwo w sprawie za­
bójstwa sędziego Princea. Areszto­
wanie trzech wskazanych przez ko­
misarza Bony inwalidów nie rozwi­
kłało bynajmniej tajemnicy i nie 
rozproszyło mroków, w których to­
nie ta sprawa. Wręcz przeciwnie. 
Podejrzliwość i brak zaufania wśród 
publiczności oraz części prasy do Su 
rete Generale jest taki, iż nie mor­
derców, lecz detektywa posądza się 
o winę.

Komisarz Bony otrzymał wyraź

ne votum nieufnośei z tytułu doko­
nanych przezeń rewelacyj i aresz­
tów, które — jak twierdzą niektórzy 
— mają na celu sprowadzenie śledź 
twa na fałszywe tory i osłonienie 
istotnych winowajców przed odpo­
wiedzialnością. Z drugiej znów stro 
ny rozlegają się głosy, iż wersja o 
zamordowaniu Princea jest mylną, 
fałszywą, iż Prince popełnił samo­
bójstwo. W ersję tę podtrzymuje i 
motywuje znany publicysta G. Pioch 
w dzienniku „L‘ Oeuvre" wykazu 
jąc, iż de facto Prince nie posiadał 
w ręku dowodów ani dokumentów 
niebezpiecznych dla maf ji, tak, iż 
nie było faktycznego powodu usuwa 
nia go na drodze mordu.

Wszystko zresztą, co się mówi i 
pisze o sprawie Stawiski — Prince i
0 je j rozgałęzieniach pozostawia du­
żo do życzenia pod względem ścisłoś 
ci i jasności. W ątpić można, czy wo 
góle spraw a ta  i wszyscy aktorzy
1 wspólnicy maf ji staną w świetle 
dziennem przed sądem opinji.

P. P.

ROZMAITOŚCI
ELASTYCZNE SZKŁO.

W fabryce szklą i kryształów pod 
Mediolanem wykonano na zamówienie 
dużą zastawę szklaną do wina. Zasta­
wa wypadła bardzo dobrze, ale prz> pa 
kowaniu do skrzyń Jeden z kieliszków 
spad! na ziemię wskutek nieostrożnoń 
ci Jednego z pracowników. Jakież było 
zdumienie obecnych, gdy się okazało, 
że kielich nie uległ rozbiciu, nie wyka­
zał ani jednej rysy ni skazy, natomiast 
wygiął się z jednej strony, jakgdyby 
by! z blachy. Wobec tego zrobiono eks 
peryment z innemi kielichami i częścią 
mi zastawy — rezultat był ten sam, nie 
tłukły się, nie pękały, pogięły się tyl­
ko

Faehowcy zdumieni takim wynikiem 
przeprowadzili szereg prób, odlewając 
z identycznego stopu naczynia; ale tym  
razem szkło okazało normalne cechy i 
właściwości — tłukło się. Dalsze bada­
nia trwają ,gdyż, jak dotąd, nikt nie 
wio czemu należy przypisać iż serwis 
z w.erwszego stopu wykazał właśeiwoś 
(i materji elastycznej nie łamliwej.

ZALUDNIENIE KLASZTORÓW W 
CZECHOSŁOWACJI.

W Czechosłowacji liczy kler wszy 
stkich wyznań 36.564 osoby. Z tej liezby 
przypada 13.249 osób na mnichów, nało 
żącyck do zakonów i mieszkających w 
klasztorach. Na Czechy właściwe przy 
pada 5669 zakonników, na Morawy — 
Śląsk — 4.748, na Słowaczyznę — 2.681, 
na Ruś Podkarpacką — 308.
O ZAPOMOGI DLA INWALIDÓW 1 

WDÓW POZBAWIONYCH RENT.
Zarząd główny związku inwalidów 

wojennych R  P. występuje do mini­
stra  skarbu z memorjałem w sprawie 
przyznania zapomóg inwalidom wojen 
nym i wdowom, pozbawionym rent. Do 
tyczy to inwalidów niskoprocentowych, 
którzy utracili zdolność do pracy poni 
żej 25 proo., oraz wdów poniżej 50 lat 
życia, których zdolność do pracy wyno 
si ponad 66 i dwie trzecie proc.

Związek inwalidów zabiega o przy 
znanie tych zapomóg na okres do cza­
su przywrócenia rent.

PIĘTNASTOLECIE POLSKIEGO 
CZERWONEGO KRZYŻA.

W roku bieżącym przypada piętna 
stolecie istnienia polskiego czerwone­
go krzyża. W związku z tein odbędzie 
się na terenie całej Polski jubileuszom 
wy „Tydzień" PCK. w czasie od 1 do lf 
września rb.

Dla ustalenia program u uroczysto! 
ci jubileuszowsfeich i „Tygodnia** pow­
stają  już w poszczególnych miastaeh lo 
kalne komitety honorowe i wykonaw­
cze.

Tegoroczny „Tydzień Polskiego 
Czerwonego Krzyża** przeprowadzony 
będzie pod hasłem uświadomienia spo­
łeczeństwa o zadaniach ezerwonego 
krzyża, ratownictwie w nagłyeh wypad 
bach, ratownictwie przeciwgazowym, hi 
gjenie itd.
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Na froncie pracy w Zagłębiu
lnów zatarg w fabryce DeicfssSa w Sosnowcu

/  i  /  f

Od szeregu tygodni w fabryce iin 
i  dru tu  Beichsla w Sosnowca trw a 
zatarg  n a  tie projektowanej obniż 
ki płac.

Fabryka dw ukrotnie już wyiaa 
wiała pracę robotnikom na okres 
dwu tygodni, wysuwając żądanie ob 
n 'Aiiii płac.

Ponieważ robotnicy w sposób 
kategoryczny odrzucili to żądanie, 
oświadczając, że na żadną choćby 
najmniejszą obniżką płac się nie go 
dzą — dyrekcja fabryki musiała li­
sią pić i cofnąć swe żądanie.

Obecnie znów, po raz trzeci, wy 
mówiono pracę robotnikom.

W  związku z tern, wczoraj w go 
dżinach przedpołudniowych zgłosi­
ła się do inspektoratu pracy w So­
snowca delegacje robotników, z pro 
;':5;n o interwencje, a jednocześnie 
wyjaśnienie, czy fabryka może trzy 
razy zrzęda wymawiać pracę.

W myśl obowiązującej u s ta ­
wy w' ciągu S tygodni przedsiębior 
siwo przemysłowe może wymówić 
pracę robotnikom trzy  razy. A więc 

, wymówienie to należy traktow ać ja  
1 ko ostatnie i prawdopodobnie dopro 
wadzi ono do ©statecznego ureguło 
wania zatargu między robotnikami 
a dyrekcją.

Dodać należy, że wśród robotni­
ków, w' związku z wymówieniem 
pracy, panuje duże zdenerwowanie.

O ile dyrekcją chciałaby p rze­
prowadzić obniżkę płac na co praw  
dopaiiobnie i tym razem robotnicy 
się nie zgodzą — dojdzie niew ątpli­
wie do strajku.
P R Z Y JĘ C IA  W H U C IE RANKO 

W E J W  D ĄBROW IE.
Ja k  to donosiliśmy, huta Baa-

t  Filc, L. K rokow ski, L. Pi­
wowar, A. Fo.awka na wie- 
z z q f za autorskim w Dąbrowie

W sobotę o godz. 7 wiecz. w 
„Resursie11 w Dąbrowie odbędzie 
się wieczór autorski znanych i ce­
nionych’p isarzy : Xgnacego F ika, au 
tora książek poetyckich „Przemia- 
ny1£ i „Kłam stwa Lustra", Leona 
Kruczkowskiego, jednego z n a j ­
bardziej dziś popularnych autorów 
w Polsce, którego św ietna powieść 
„K ordjan i cham" rozeszła się w 
dwuch wydaniach i została przetłu 
maczona na języki: ukraiński, biało 
ruski, czeski, Lecha Piwowara, au­
tora tomu poezyj „ lia j w nudnym 
zajeździć", znanego w Zagłębiu z 
utworów zamieszczanych w „Ex- 
presie Zagłębia", oraz Adama Po­
lewki, najpopularniejszego w K ra- 
kowie prelegenta, b. kierownika Te­
atru  Robotniczego w Sosnowcu.

Poezję na wieczorze reprezentu 
ją : Ignacy F ik  i Lech Piwowar* 
których wiersze, oprócz nich sa­
mych, recytować będzie głośny w 
K rakowie recytator Edw ard Bącz­
kowski, który będzie także czytał 
ustęp z przeróbki scenicznej Kruc* 
kowskiego „K ordjana i chama". 
Kryczkowski będzie czytał frag ­
ment z swej farsy  pt. „Daubmann", 
a Adam Polewka nowelę i rozdział 
z powieści humorystycznej.

J a k  widać. program wieczoru 
przew iduje obfite atrakcje, które 
oceni niezawodnie kulturalna pub­
liczność zagłębiowska, przybywszy 
licznie na tę ciekawą imprezę.

kowa w Dąbrowie przyjęła do p ra ­
cy 150 robotników. Uruchomiony 
został wielki piec. H u ta  otrzym ała 
nie w najbliższym czasie przyjętych 
zostanie do pracy jeszcze kilkudzie 
sięoiu robotników, 
ostatnio poważne zamówienia, dzię 
ki czemu znalazła pracę tak znacz 
ne liczba robotników. Prawdo,pwlob

Największą przyjem oeścią dla 
dóecka ' dorosłych jest podarunek 
Z R A K IK IY  TENISOW EJ -PIŁ- 
K i RĘCZNEJ, NOŻNEJ i t. d. 

W ielki wybór w najtańszej 
SKŁADNICY SPORTOWEJ 

ST AD JON11 
SOSNOWIEC, MOŚCICKIEGO 6

K O N FE R E N C JA  Z K O PA LN IĄ  
„W IESŁA W A ".

W inspektoracie p racy  w Sosnow 
cu odbędzie się w najbliższych 
dniach konferencja z dyrekcją i ro ­
botnikami kopalni „W iesława", w 
sprawie unormowania warunków 
pracy i płacy. Na kopalni pracuj© 
150 robotników.

XII! walny zjazd delegatów
związku strzeleckiego pow. Będzińskiego

Tegoroczny walny zjazd delega­
tów ze wszystkich oddziałów powia 
tu będzińskiego odbędzie się w Dą­
browie w dniu 15 kwietnia o godzi­
nie 11 rano w salach szkoły górn. 
i hutniczej (ul. 3 M aja — I I I  pawi 
lon — drugie piętno).

Zjazd rozpocznie się. nabożeń­
stwem, odprawieniem o godzinie 9.30 
w kościele, poczem nastąpią obrady.

Zbiórka prezesów, komendantów 
z oddziałów o godzinie 9 w lokalu 
oddziału Z. S. w Dąbrowie przy ul.

Konopnickiej 13, skąd wymarsz do 
kościoła.

W nabożeństwie i  zjeździć weź­
mie również udział klub motocykle 
wy „Strzelec" Zagłębia Dąbrowskie­
go, który w dniu tym  obchodzi uro 
czyście otwarcie sezonu sportowego

Ponieważ nie będą rozsyłane spe 
cjalne zaproszenia do członków to­
warzystwa przyjaciół Z. S.. zarząd i 
komenda powiatu prosi ich tą drogą 
o uczestniczenie w zjeździe delega­
tów.

Wybory do samorządów
odbędą się w końcu maja b. r.

pi*se<3wyi>orcsa w ZagSąba aj
Jak  to już wczoraj donosiliśmy

— sprawa wyborów do samorządów 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, choć je­
szcze nie padły żadne term iny — wy 
wołała dość duże zainteresowanie i 
aktywność niektórych ugrupowań 
politycznych.

W edług informacyj, nie pochodzą, 
cyeh wszakże ze źródeł urzędowych
— wybory ogłoszone mają być 17 b. 
m. — same zaś wybory odbyłyby się 
po 40-dniowym, ustawowym okre­
sie, tj. 27 maja.

W Olkuszu i Wolbromiu daje się 
również zauważyć „gorączka przed­
wyborcza". W ysuwane są już nawet 
koncepcje blokowe, przyczem w Olku 
szu blok t. zw. „narodowy" miałby 
zwolenników ze sfer, t. zw. popular 
nie „Krzoków". Spodziewana jest 
również odrębna, lista żydowska.

Prawdopodobnie czas poczyni 
zmiany i skoryguje wiele z tych kon 
cepcyj — mimo to jednak notujemy 
te pogłoski, jako objaw rozpoczynają 
cej się akcji przedwyborczej.

Konferencja w Warszawie
w sprawie zatargu w Porębie — nie siała rezultatu

W czoraj, jak  to zapowiadaliśmy, 
w m inisterjum  opieki społecznej w 
W arszawie odbyła się konferencja w 
sprawie zatargu  w fabryce „Porę­
ba" w Porębie.

W konferencji, której przewod­
niczył naczelnik P ren jer, wzięli u- 
dziaf: inspektor okręgowy z Kiele, 
p. Kowalik, inspektor pracy z Za­
wiercia, p. Pawłowski, posłowie: So 
wioski, Konieczko i Gawlik, delega­
ci robotników: Lipezyński, F idler, 
Grabek i Rok, z ram ienia dyrekcji 
prezes zarządu, płk. Staszewski.

J a k  wiadomo, dyrekcja fabryki 
wysunęła żądanie 10 proc. obniżki 
plac i zniesienie deputatów  wę­
glowych. K onferencja, trw ająca od

10 rano do 2 i pół popołudniu nie 
dała rezultatu, rzecznicy bowiem ro 
botników nie poszli na żadne ustęp 
stwa. Prezes Staszewski oświad­
czył, że dyrekcja skłonna jest zre­
widować wysunięte żądania obniż- 
kowe.

Z tych względów zdecydowano 
odroczyć konferencję do soboty. Od 
będzie się ona w  Zawierciu o godz. 
9 rano, pod Przewodnictwem okrę­
gowego inspektora pracy, p, Kowa 
iika.

Odroczenie konferencji wpłynę­
ło również na  odroczenie wymówień 
pracy, co miało nastąpić w sobotę. 
Wymówienia przesunięto do następ 
nej soboty.

Df.t- Juliusza pap.
Kwiecień

Jutro. Justyny 
Wschód słońca: 4.38 

Czwartek Z n d ió i  słońca: 18.12

.r a d jo
W ARSZAW A  

Czwartek, 12 kwietnia.
7.00 S ygn ał czasu. 7.05 gim nastyka  

7.25 Muzyka. 7.35 fis . porań. 7.40 D. c. 
muzyki. 7.35 Chwilka gosp. dom. 800 
Progr. na dz. bież. 11.40 Cods. Przegl. 
Prasy Polsk. 11.50. Przegl. teatralny. 
11:57.’ Sygnał czasu. 12.05. Ork wiejska. 
12.30. Kom. meteor. 12.35. 22 koncert
szkolny z Kith. Warsz, 14.00. Dz. połudn.
15.05. Wiad. o eksporcie polsk. 15.10. 
Kom. gosjiod. 15.20. P ły ty . 16.20. W ycho 
waWcze znaczenie rodziny. 16.35 Koncert 
solistów. 17.80. Odczyt wstępny ieform a  
cyjny. 1750. Zagadnienia gospod. 18.10. 
Słuch, z Krak. 18.50. Program na dz. 
nast. 18.55. R ozm aitości 19.15. W iad. roi 
nicze. 19.25. Odczyt aktualny. 19.43. Ko 
m unikat sport. 19.47. Dz. wiecz. 20.00. 
M yśli wybrane 20.02, 6 koncert z cyklu  
„Arcydzieła muz. od 17 do 20 wieku11.
21.00. Skrzynka poczt. -21.15. Koncert po 
pul. 22.00. Najpiękniejsze g łosy kobiece. 
22.45. Odczyt w jąz. ang. p, t. Gdynia. 
28.M. Kom. meteor, i  kom. palie. 23.05, 
Muzyka tan.

W ARSZAW A  
Piątek, 13 kwietnia.
7.00 Sygn. cz. 7.25. Muzyka. 7.35 Dz. por.
7.40. D. c. muz. 7.55. Chwilka gospod. 
dcm. 11.40 Godz. Przegl. Pr. Polsk. 11 50 
Życie art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu.
12.05. P łyty . 12.80. Kom. meteor. 12.55. 
Dz. połudn. 15.05. Wiad. o eksporcie poi 
skim. 15.10. Kom. gospod. 15.20. Muzyka 
lekka. 16.20. Przegl. wydawnictw. 16.35. 
Pieśni murzyńskie. 16.55. P łyty . 1710. 
Ludowe pieśni węgierskie. 17.30. O dczyt 
17.50. M etody nauczania w nowem gira 
nazjum. 18.10. P łyty . 1850. Program na 
dz. nast. 18 35. Rozmaitości. 19.10. Dokąd 
jechać w święto? 19.15. N owiny leśne. 
19.25. Peljeton aktualny. 19.49. Kom. 
sport. 19.47. Dz. wiecz. 20 00. M yśli w y­
brane. 20.02. Pogad. muz. 20.15. Koncert 
sym f. z Filii. Warsz. 22.40. Muzyka tan.
23.00. Kom. meteor, i kom. palie, 23.05. 
Muzyka tan.

KATOWICE. •
Czwartek, 12 kwietnia.

7.00. A ud. por. z Warsz. 8.00. Tr. s 
Poznania. 11.35. Program na dz. bież.
11.40. Tr. z Warsz. 11.50. Wiad. bież. 
11.57. Sygnał czasu. 12.05. Tr. z Warsz.
15.00. Giełda zbożowa. 15.05. Kom. z Way 
szawy. 15.20. P ły ty . 16.20. Odczyt z W ar­
szawy. 18.35. Koncert z W ilna. 17.30, Tr. 
z Warsz. 1810. Słuch, z Krak. 18.50. Ko 
munikat, Zw. Powstańców Śląskich.
19.00. Program na dz. nast. 1905. Rozma 
itośoi. 19.10. Feljeton sport. 19.25. Tr. z 
Warsz. 19.43. Kom. sport 19/47. Tr. z 
W arsz. 21.00 Prof. St. Łigoń odpowiada 
na listy . 21.15. Tr. z Warsz.

Obniżeni© opłat
za przyłączenie do sieci wodociągowej 

i kanalizacyjnej w Dąbrowie

(Kościelna).

Na ostatneim posiedzeniu zarzą 
dii m iasta Dąbrowy, postanowiono 
obniżyć opłaty za przyłączenie do 
sieci wodociągowej i  'kanalizacyjnej

Dotychczas m agistrat pobiera! 
od właścicieli nieruchomości za 
przyłączenie domu do sieci wodocią 
gowej IGO zł. Obecnie oplatv te obni 
żono do 80 zł. Za m etr bieżący m a­
g istra t pobierań będzie 14 zł. za­
m iast 23 zł.

Koszt założenia jednego m etra 
kanalizacji z ru r kamionkowych o 
średnicy 200 mhn. ■wyniesie obecnie 
16 zł., r  średnicy 200 m/m. 20 zł.

Z ru r  betonowych ID zł. (średn.

150 m/m.) i 11 zł. (średn. 200 m/m.)
Obniżono również opłaty za 

dzierżawę licznika, które obecnie 
wyniosą od 1 zł. 20 gr. do 6 zł.

K ażdy włościciel domu może się 
przyłączać do sieci kanalizacyjnej 
w e własnym zakresie, z wyjątkiem 
pierwszego m etra od .linji głów­
nej

Oosyć Ju? 
ekspe rym en tów ^ 
które W?s do mn!e|| 

p rowadzą) g j
Z ą d a ic łe  S3

O r y g i n a l n y c h  SJ

E Miele

L Z

(k) Ładny kandydat na mc«a. Lech 
K atarzyna, zam. w Kielcach pi*zy uL 
Lipowej nr. 57, zameldowała, że przed 
m iesiącem  czasu zaręczyła się z Lesia  
kiem W ładysławem , zam. w Kielcach 
przy ul. No:wowiejskiej nr. 19, któremu 
dała 50 zł. na zakup ślubnych przedmio 
tów. jednak Losiak pieniądze te przy­
właszczył sobie i wyjechał.

(k) Tajemnicza kradzież. Witoeka 
Weronika, zam. w Kielcach przy uL Ró 
wnej nr. 7, zameldowała, że onegdaj z 
ni c z a  mlmię (ego mieszkania skradziono 
jej torebką damską, zawierającą 12 zŁ 
40 gr., przyczem torebkę tą podrzucono 
w dole kioacznyin.

— Gołust M ieczysław ,zam. w Kiel­
cach przy ul. Bodzentyńskiej nr. 57, za 
meldował, że onegdaj złodziej skradł 
mu z wieszaka w szkole powszechnej 
im. Staszica — kożuszek krótki, wart. 
50 zł.

(k) Pożar w Tokarni. Onegdaj we 
wsi Tokarnia, pow. kieleckiego — wy­
buchł pożar, który zniszczył stodołą, 2 
przystawki i  powóz, należące do Rych. 
tera Salomona, właściciela zakładów 
wapiennych. Straty wynoszą około 
1500 zł. Przyczyna pożaru narazie nie 
ustalona.

(k) Pożar. We wsi Czarna, pow. kie 
lackiego, wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia sią z ogniem wybuchł pożar W 
zagrodzie Bębna Macieja, który znisz­
czył dom mieszkalny i  -stajnią. Straty  
wynoszą 1500 zL
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R z e m i o s ł o  w o j .  k i e l e c k i e g o  
na międzynarodowych targach poznańskich

Z Zagłębia
T L; a  i U M I E J S K I  

W SO SNO W CU
Czwarlek, dn. 12 b. m. o godz. 20 

m 15 gościnny występ żydowski „UK- 
Ivn N ACHALN1K" „Dyn Tojre“.

Piątek, du. 13 bm. o godz 20 m. 15 
„WESELE" S. Wyspiańskiego.

Sobota, dnia 14 bm. o godz. 16-tej 
Wesele“ przedstawienie dla młodzieży

ŚW IĘCO N E JA JK O  W OCHOT- 
NiOz-EJ STRAŻY OGNIOW EJ 

W SOSNOWCU.
Miłą uroczystość święconego ja j 

ka zorganizował dla swych człon­
ków nowy zarząd ochotniczej straży 
ogniowej w Sosnowcu.

Po przyjęciu raportu przcź pre­
zesa inż. W aligórskiego dzielono 
się tradycyjnym  jajkiem , życząc 
sobie nawzajem wszelkiej pomyśl­
ności. Podczas skromnego poczęstuń 
ku, urozmaiconego popisami zespo­
łu muzycznego — wygłoszono sze­
reg przemówień.

Na wniosek prezesa W aligórskie 
go postanowiono wiząe udział w b. 
roku v/ strzelaniu o odznakę strze 
lecką, Pozatem postanowiono roz­
szerzyć akcję w zakresie obrony 
przeciwgazowej i położyć nacisk 
na usprawnienie techniczne obrony

Dzięki temu, że uroczystość ta  
w ypadła bezpośrednio po zorganizo 
waniu straży i po walnem zebraniu, 
była więc okazja do "wzajemnego po 
znania się i ustalenia program u pra 
ey zarzadu i kornusu. . ,

OGRÓDKI DZIAŁKOWE 
W CZELADZI.

Sprawa ogródków działkowych w 
Czeladzi przedstawia się pomyślnie. 
Piękny teren uprawny przy ul. Starobo 
guckiej wydzierżawiony od tow. „Sa­
turn", w tych dniach został rozparcelo 
wany na 104 działki.

O ogródki działkowe ubiegają się 
przedowszystkiem bezrobotni, pobiera 
jący obiady z kuchni, bezrobotni pra­
cownicy umysłowi i miejscowe organi­
zacje społeczne. Wychowankowie uni­
wersytetu powszechnego w Czeladzi po 
stanowili zaprowadzić hodowlę jedwab 
ników, W tej sprawie odbędzie się w 
niedzielę o godz. 6 wńecz. zebranie siu. 
ehaczów U. P.

— święcone w świetlicach ZPOK. w 
Sosnowcu. Związek pracy obywatel­
skiej kobiet w Sosnowcu zorganizował 
w okresie świąt, tj. w Wiolką Sobotę i 
pierwsze święto, a następnie 6 i 7-go 
kwietnia święcone dla świetlic i tych 
wszystkich najbiedniejszych, którzy 
korzystają z obiadów, wydawanych w 
taniej kuchni.

W świetlicach dla kobiet, dziewcząt, 
chłopców i dzieci urządzono zabawy to 
warzyskio z podwieczorkiem, pozatem 
obdarowana wszystkich uczestników pa 
czkami (pół kg. ciasta, 1 kg. kiełbasy i 
2 jaja).

Zaproszonych na święcone i obdaro 
wanych było zgórą 300 osób.

— Zebranie dyskusyjne. Zarząd śro 
dowiskfi inteligencji pracującej przy 
radzie powiatowej BBWR. w Sosnow 
cu i zarząd koła środowiskowego leka­
rzy zawiadamiają ezłonk. i sympaty­
ków, że dziś o godz. 20 w sali rady po 
wiatowej BBWR. w Sosnowcu, P ił­
sudskiego 16 — I p. odbędzie się zebra­
nie dyskusyjne, na którem referat pt,: 
„Jakich nam potrzeba rządów" wygło 
notarjusz P. Zubowicz.

— Zebranie podoficerów rezerwy na 
Środuli. W lokalu szkoły powszechnej 
22 na Sroduli w Sosnowcu odbyło się 
zebranie organizacyjne, podoficerów re 
zerwy.

Zebranie zagaił wiceprezes okręgu 
związku p. Nowocień, który podkreślił 
znaczenie związku, jego cel i zadanie, iw 
czem poprosił na przewodniczącego pre 
zesa okręgu p. Parysa, a na sekretarza 
p. Wiewiórę. W głosowaniu zostali do 
zarządu wybrani: pp. St. Leśniak (pre 
zes), B. Twardoch (wiceprezes), Niżyń 
ski — (sekretarz), M. Koropta (skarb­
nik), J. Ptak (gospodarz), członkowie za 
rządu pp.: Żarnowiecki, Trzepietowski; 
komisja rewizyjna pp.: Świeczka, Glik, 
Makuch.

Doceniając w sposób należyty 
znaczenie udziału rzemiosła w ta r­
gach i wystawach, samorządy rze­
mieślnicze w kraju  postanowiły 
zorganizować na mających się od­
być w okresie od 29 "kwietnia do 
6 m aja r. b. w Poznaniu międzyna­
rodowych targach poznańskich — 
zbiorowe stoiska produkcji warszta­
tów rzemieślniczych z całej Polski. 
Celem zapewnienia rzemiosłu wzię­
cia udziału w targach poznańskich, 
związek izb uzyskał obniżkę opłat 
za wynajem stoisk dla rzemieślni­
ków do zł. 2.50 za 1 m. kw. Po­
szczególne izby rzemieślnicze po­
djęły się zorganizować po kilka 
zbiorowych stoisk branżowych na 
targach, zaś izba kielecka przystą­
piła do urządzenia stoiska zbioro­
wego dla eksponatów warsztatów 
szczotknrskicch, szklarskich i gar­
barskich.

Udział rzemiosła w tegorocznych 
targach poznańskich nabiera waż­
kiego znaczenia, targi bowiem w 
roku bieżącym zapowiadają się wy­
jątkowo pomyślnie, tembardziej, że

Zarząd obwodowy funduszu bez 
roboeia w Sosnowcu przystępuje z 
polecenia władz centralnych fundu 
szu bezrobocia, do przeprowadzenia 
w dniach najbliższych doraźnej kon 
troli uprawnień bezrobotnych do za 
siłków oraz prawidłowości ich wy­
miaru.

K ontrola przeprowadzana bę­
dzie w mieszkaniach bezrobotnych i 
w zakładach pracy; szczegółowe in 
form acje zasięgano będą również 
w ubezpieczalni społecznej.

Do kom isarjatu policji w Dąb­
rowie zgłosiła się onegdaj Mai'jan- 
na Wiszezykowa, zam. przy ul. 
Łnbędzkiej nr. 7 i zameldowała, że 
mąż je j 32-letni W incenty Wisz- 
czyk wyjechał furm anką dnia 24 
marca do wsi Brzeście koło Wo­
dzisławia po zakup ja j i do tej pory

Cały Koszełew poruszony zo­
stał niesłyckanem zajściem, wywo- 
lanem przez znanego w Dąbrowie 
aw anturnika, 28-ietnieg® Jan a  
Peślednika (Reymonta 25).

Dzięki swym wyczynom, Pośle 
dnik stał się oddawna postrachem 
mieszkańców przedmieść Dąbrowy, 
to też wszystkie jego wybryki u- 
chodziły mu dotychczas bezkarnie.

Kres awanturom Poślednika po­
łoży niewątpliwie wczorajszy rezul 
ta t rozprawy, która odbyła, się prze 
ciwko niemu w sosnowieckim są-

Od szeregu miesięcy grasował 
na terenie Górnego Śląska oprowa 
dzany przez małego chłopaka pe­
wien stary  ślepiec, którego tajem ­
nicze zachowanie się nie uszło uwa 
gi policji śląskiej.

Zdawało się na pierwszy rzut 
oka, że jest to zwykły ociemniały 
żebrak, dłuższą jednakże obserwa­
cja rzekomego żebraka, dała rewela
( ;y jn n  wvT>!Vt.

Tejnmnwzvm śleneem lwi 64-
M n-' OgolniU! (W ^ fO
do 4) Jan Biernacki. wędrówki 
zaś jego na Śląsku miały na celu od

liczny udział w targach zgłosiły obce 
państw a, a między innemi Sowiety 
i Niemcy.

Rząd doceniając udział rzemio­
sła w targach udzielił do dyspo­
zycji związku izb subsydjum pie­
niężne, celem przyjścia z pomocą 
wystawcom - rzemieślnikom w kie­
runku umożliwienia im jaknajlicz- 
niejszego udziału w targach.

Z dotychczasowych posiadanycch 
przez kielecką izbę rzemieślniczą 
informacyj, rzemiosło całego kraju 
zgłasza liczny udział w targach, a 
zatem przypuszczać należy, że i rze­
miosło województwa kieleckiego nie 
pozostanie bierne na apel izby rze­
mieślniczej i przygotuje się należ 
życie do wzięcia uziału w tegorocz 
nych międzynarodowych targach 
poznańskich. ,

Wszelkie zgłoszenia i zapytania 
kierować należy do izby rzemieśl 
niczej w Kielcach, k tóra ze wzglę­
du na konieczny pośpiech natych­
miast załatwi każdego zaintereso­
wanego.

K ontrola doraźna obejmie cały 
teren działania zarządu obwodowe­
go w Sosnowcu, to jest m iasta: 
Sosnowiec, Dąbrowę, Będzin i Za­
wiercie oraz pow iaty: Iłądziński,
zawiercki i olkuski.

W szyscy nieprawnie pobierający 
zasiłki z funduszu bezrobocia, bądź 
to w ystaw iający niezgodne z praw  
dą zaświadczenia z pracy, będą po 
ciągnięci do odpowiedzialności są­
dowej.

jeszcze nie powrócił. Wiszczyk wy 
jeżdżając zabrał ze sobą 120 zł. w 
gotówce.

Policja wszczęła w tej sprawie 
dochodzenie, w ysyłając jednocze­
śnie telefonogram do policji w Wo 
dzisławiu.

dzie okręgowym, w związku z jego 
ostatnim wyczynem i odseparuje a- 
w anturnika od społeczeństwa na 
dłuższy okres czasu.

Poślednik stanął przed sądem 
za wywołanie pamiętnej bójki na 
Koszelewie, pobicie posterunko­
wych policji i lżenie państw a pol­
skiego.

Tłumaczenie się notorycznego a- 
wanturnika, że działał w stanie o- 
pilstwa, sąd nie przyjął pod uwa­
gę i skazał go na osiem miesięcy 
więzienia.

biaranie kontrabandy tytoniu z 
Niemiec. Jak  się okazało, Biernac 
ki był w kontrakcie z całym szere­
giem zawodowych przemytników, 
którzy dostarczali mu przemycony 
tytoń.

Sędziwy starzec stanął wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnow 
cu wraz z jednvm z swveh „dostaw 
ców“, Edmundem Geisne-
rem z Bytomia.

Uwzględniając s tra tv  skarbu 
państwa, sąd wymierzył Biernackie 
mu 9 500 zł. grzvwny, a Geisnerowi 
10.000 zł., z zamianą na areszt.

TRAGICZNY WYPADEK W BIE  
DA SZYBIKU.

Onegdaj, na polach kolonj i 
Józefów pod Zdgórzem wpadł do 
biedaszyhiku w czasie wydobywa­
nia węgla, 38-letni Stanisław Fi* 
rek, zamieszkały przy ul. Bocznej 
16 na kol. Józefów.

Upadek był tak fatalny, że F i­
rek doznał złamania kręgosłupa, 
dwucli żeber i praw ej ręki.

F irk a  w stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala pow. 
w Będzinie, gdzie walczy ze śmier­
cią.

UDERZONY W ACHLARZEM  
AUTA.

Na szosie pomiędzy Wojkowica 
mi Kośeielnemi a Sarnowem, w 
czasie w ym ijania furmanki przez 
auto uółciężarowe ze Śląska prowa 
dzone przez szofera Zygm unta Wie 
czorka z Grodźca — został uderzony 
wachlarzem Stanisław  Buchacz, fu r 
man, zam. w Będzinie.

B uchana  przewiózł do szpitala 
szofer Wieczorek. Stan zdrowia Bu 
cacza nie budzi poważniejszych o- 
baw.

Policja prowadzi śledztwo.

— Zebranie spółdzielczego koła o- 
światowego przy stow. spożywców 
„Praca" w Czeladzi odbędzie się w lo 
kalu domu ludowego na Saturnie w 
czwartek-o godz. 7 wiecz.

— Placówka straży granicznej w 
Czeladzi. Ostatnio, na skutek wzmożor 
nego ruchu przemytniczego z Niemiec 
zainstalowano placówkę straży granicz 
nej w Czeladzi, która ma za zadanie 
tropienie przemytników.

— Ze zw. rezerwistów w Dąbrowie. 
Ruchliwy zw. rezerwistów w Dąbrowie, 
prowadzący świetlicą dla członków i 
bezrobotnej młodzieży, zorganizował 
trzy nowe sekcje: chóru, sceniczną i 
turystyczno - krajoznawczą. Do powyż 
szych sekcyj należ.eć może równinż mło 
dzież nie należąca do żadnej z miejsco­
wych organ izacyj.

— Wywiadówka. W sobotą, o g. 17 
odbędzie się wywiadówka w średniej 
szkole handlowej żeńskiej stow, kupo, 
polskich w Dąbrowie.

— Z życia legjonu młodych w Dą^  
browie. Dziś o godz. 19.30 w sali „Kuź­
nicy" w Dąbrowie staraniem szefo­
stwa pracy wewnętrznej, inż. Ludwik 
Berbecki wygłosi odczyt p. b „Istota 
spółdzielczości^.

Komenda obwodu LM. w Dąbrowio 
komunikuje, iż zapisy na IU  kurs kan 
dydacki przyjmowane będą tylko do 
dn. 14 bm. w lokalu komendy w godzi­
nach urzędowania, od 18 do 19 co­
dziennie.

Pierwsze zebranie 3 kursu kandyda. 
tów z referatem p. J. Torbusa, p. t. 
„Dzieje walk o niepodległość" odbędzie 
się dn. 14 bm. o godz. 19.30.

— Organizacyjne zebranie tygodnia 
lotniczego. W czasie od 10 do 17 maja 
rb. odbędzie się w całej Polsce obchód 
XI tygodnia lotniczego i przeciwgazo­
wego.

W związku z tem dziś w lokalu obwo 
du LOPP. ul. Sienkiewicza 11 w Dąbro 
wie o godz. 7 min. 30 wieczorem odbę­
dzie się organizacyjne zebranie tygod­
nia lotniczo przeciwgazowego.

Zarząd obwodu LOPP. w Dąbrowie 
zwraca się z prośbą do wszystkich kól 
■LOPP. o przysłanie swych przedstawi 
cieli, jak również do wszystkich człon­
ków LOPP., którzy chcą dopomóc swą 
pracą w organizacji tej imprezy — o 
konieczne przybycie na zebranie.

— Święcone w Grodźcu. Staraniem 
związku praoy obyw. kobiet w Grodźou 
urządzone zostało w świetlicy strzele­
ckiej święcone dla dzieci i starszych.

Poświęcenie darów dokonał ks. Chwi 
stecki.

Przemówienie okolicznościowe wy­
głosiła p. Trena Jakubowska.

Na zakończenie uroczystości dzieci 
popisywały się śpiewem i deklamacjami 
pod kier. p. Piekowsldego.

Ogółem obdarowanych zostało 74 
dzieci rodziców bezrobotnych.

Kontrola bezrobotnych w Zagłębiu Dąbrowskie/n
przeprowadzana przez fundusz pracy.

Zagadkowe zaginięcie dąbrowianina
Policia wszczęła poszukiwania

Notoryczny awanturnik z Dąbrowy
skazany na 8 miesięcy więzienia

N i e w i d o m y  -  w s p ó l n i k i e m  
b a n d y  przemytników

Intratne zajęcie m ieszkańca  Czeladzi.
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£ Zawierć a
(z) Przed obchodem urocz>s,uści 3 

maja. Onegdaj w sali resursy T. A. Z. 
odbyło sie organizacyjne zebranie ko­
m itetu obchodu uroczystości 3 m aja 
Zebranie zagaił.i przew zyl prezes 
P. M. S. dyr. S. Wesoło w, . . .  udział w 
zebraniu wzięło około 50 przedstawicie 
li różnych organizacyj, — którzy uzna 
ni zostali za kom itet wykonawczy.

Przed ustaleniem program u obcho­
du przewodniczący dyr. Wesołowski 
odczytał okólnik głównego zarządu 
Polskiej Macierzy Szkolnej, że święto 
B m aja winno być dniem narodowych 
uroczystości, wychowawczo .  oświato­
wej propagandy, kulturalnych rozry­
wek i ofiarności społecznej na cele o- 
świącowe. Polska Macierz Szkolna, 
k .óra od 28 lat ,,niesie oświaty kaga­
niec", w ierna swemu hasłu: „Przez o- 
światę do potęgi Połski<‘ mimo niez­
miernie ciążkich warunków finanso­
wych obecnie prowadzi 51 szkół pow_ 
szeehnych, 14 średnich, 47 zawodowych, 
28 burs, 41 ochron, 28 domów oświato­
wych, 797 bibljotok i 43.9 czytelni i świe 
tlic. Po odczytaniu okólnika, z człon­
ków komitetu wykonawczego wyłonio 
no komitet honorowy, w skład którego 
weszli pp.: starosta Konopacki, ks. pra 
łat Zientara, poseł inż. Sowiński, płk. 
Grzebień, kom isarz Szczodrowski i pre 
z pfi P  M. R. dyr. Wesołowski.

Po krótkiej dyskusji ustalony zo­
stał następujący program  uroczystości 
3-go m aja: godz. 7 rano pobudka z wie 
ży kościelnej, 9 — nabożeństwo dla 
młodzieży szkolnej, 10 i pół — uroczyste 
nabożeństwo dla szerszych warstw spo 
łeczoństwa, o godz. 12 poranki szkolne 
we własnym zakresie, o 14-ej g ry  i za 
bawy sportowe oraz zawody o P. O S. 
na boisku TAZ., 15 — zawody strze'ec 
kie o O. S. na strzelnicy przy nl. Po­
morskiej, 16 — zabawa ludowa w par 
ku miejskim, godz. 19 — uroczysty wie 
czór m uzyczno', wokalny, poprzedzony 
okolicznościowem przemówieniem ks. 
kanonika W ajzlera.

Podkreślić należy, że zarząd P. M. S. 
jak również kom ite^yykonaw ezy wraz 
z w ybraną sekcją artystyczną dokłada 
starań, aby wieczór muzykalno - wokal 
ny wypadł jaknajlepiej. Spodziewany 
jest przyjazd na wieczór wybitnych ar 
tystów warszawskich, a mianowicie p. 
L. Szczepańskiej, J . W ęgrzyna i p. 
•ftf ncsukowfikiego.

Tajna gorzelnia w baraku kolonii  letnich
pod O g ro d z ie ń  cm

Lotna brygada akcyzowa z 
Tielc dokonała w powiecie olku- 
kim sensacyjnego odkrycia.

Podczas poszukiwań tajnych go­
rzelni, stwierdzono, że pędna z ta­
kich gorzelń znajduje 8ię w mająt­
ku niejakiego Szara, właściciela 
młyna i tartaku pod Ogrodzieńcem 
na którągo terenie sejmik zawierc- 
ki wybudował swego czasu baraki 
dla kolonij letnich.

W kuchni jednego z baraków, 
które w zimowej porze stoją puste, 
Szora w porozumieniu z kilkoma

CPORT

wieśniakami, pędził spirytus.
Szaro wraz z całym personelem 

tajnej gorzelni stanąi wczoraj przed 
sądem okręgowym w Sosnowcu.

Skazani zostali: ozai'o na trzy
miesiące więzienia, a jego pomocni­
cy Józef Górecki i Jan Grajdek z 
GgrOdzieńCa, na dwa miesiące oraz 
Konstanty Ni«ia z Podzamcza, na 
miesiąc. Co do reszty obwinionych 
sąd sprawę umorzył.

Na skazanych sąd nałożył ponad 
to wysokie kary pieniężne.

i W Y C H O W A N IE  F IZ Y C Z N E

Kronika
X W ioślarze jadą do Berlina. Polski 

zw. tow. wioślarskich zdecydował się 
wziąć udział w wielkim dorocznym spły 
wie wioślarskim do Berlina .który od­
będzie się w dniach 8 — 11 czerwca.

W  wycieczce tej obok licznych osad 
niemieckich, reprezentowane będą rów 
nież osady Anglji i Danji. Wycieczka 
zakończona zostanie wielkiemi regata 
mi w Gronau.

Będzie to pierwsza wizyta wioślarzy 
polskich na terenie Bzeszy Niemiec­
kiej.

X Kongres kultury  fizycznej kobiet.
Towarzystwo krzewienia ku ltury  fizy­
cznej kobiet nawiązując do odbytego w 
r. 1928 pierwszego kobiecego kongresu 
sportowego, organizacje w dniach 28 — 
29 bm. Il-g i kongres ku ltu ry  fizycznej 
kobiet.

P ro tek torat nad kongresem objął 
marsz, Piłsudski. Podczas kongresu wy 
głoszone zostaną liczne referaty.

S ekre tarjat kongresu mieści się przy 
ul. Raszyńskiej 58 m. 18. Przewodniczą­
cą komisji organizacyjnej jest p. W an­
da Ivanka - Prażmowska.

X Japońskie lekkoatletki w W arsza 
wie. Polski związek lekkoatletyczny o- 
trzym ał we wtorek z Japon ji pismo,

W A M P I R

SPÓDNICYPOWIEŚĆ.

Wybiegła, trzaskając drzwia­
mi.

— Złodziejka! złodziejka! — 
krzyczała na nią papuga.

Pani Gobert została sama! Przy 
bita tyloma ciosami, poczuła zaw­
rót w głowie, wyciągnęła ręce, szu 
kając podpory, a nie znalazłszy 
jej, osunęła się i upadła nieprzy­
tomna na ziemię.

Papuga wydała straszny okrzyk
Jul ja Tordier wpadła jak hura 

gan do odźwiernego, u którego kił 
ka kumoszek zastała.

— Panie Benoit! — rzekła.
— Słucham! — odpowiedział 

odźwierny pokornie.
— Wiesz, że odpowiadasz za 

wszystko, co się w domu staó może 
szkodliwego dla mnie...

— Wiem, proszę pani.
— Pilnuję w dzień i w nocy, a- 

by nie nie wyniesiono z mieszka­
nia Gobertów... rozumiesz, żadne­
go sprzętu...

— Niech pani będzie spokojna, 
nic nie wyniosą.

— Pamiętaj — dodało Garbu­
ską.

Następnie wybiegła, wsiadła w  
dorożkę i rzuciła adres:

— Ulica Śaint-Denis nr. 107, eo 
koń wyskoczy!

Przybywszy na miejsce, wbie­
gła Ezybko do biura.

— Czem można służyć pani Tor­
dier! — zapytał sekretarz w nie­
obecności adwokata.

— Oto wykaz, jak dawno nie 
płacone mieszkanie — rzekła, k ła­
dąc kartkę przed urzędnikiem.

— Czy trzeba ścigać niewypła­
calnego dłużnika!

— Natychmiast... Wyrzucić z 
mieszkania, sprzedać, zlicytować w 
jaknajkrótszym czasie...

— Pośpieszymy, niech pani bę­
dzie spokojna — odrzekł sekretarz 
ze śmiechem.

— Dostanie pan gratyfikacji 
pięćdziesiąt franków, jeżeli będę za­
dowolona

— Jakbym je już miał...
— Sądzę, że teraz odczepiłam 

się już na zawsze od Gobertów — 
mówiła Garbuska, wychodząc.

Powróćmy teraz do Heleny.

według którego japoński kobiecy zw. 
lekkoatletyczny zgadza się na s ta rt ko 
bieeej reprezentacji Japon ji przeciwko 
reprezentacji Polski w dniu 19 sierp­
nia w Polsce.

Drużyna japońska bawić będzie w 
Polsce w drodze powrotnej z kobiecych 
igrzysk światowych 9 — 11 sierpnia w 
Londynie.

Nasz zespól wzmocniony lędzie wów 
czas udziałem Walasiewiezówny, i m i­
mo ogromnego podniesienia się pozio­
mu lekkoatleki japońskiej posiada 
dużo szanse zwycięstwa.

X F inal robotniczego mistrz. Polski 
rozegrany będzie w najbliższą niedzie­
lę w Łodzi pomiędzy drużyną Widzewa 
(mistrz Północnej Polski) i RKS. Wiel 
kie Hajduki (mistrz Połuduial.

X Skład drużyny czechosłowackiej 
już ustalony. Czechosłowacki Zw. P. N. 
zestawił już reprezentację na mecz z 
Polską: hramka Planicka (Slavia); o- 
brońcy — Nejedly (Kladno). Machoy- 
sky (Teplitzer F. K ); pomoc Kosta.lek 
(Sparta). Cambai (Slavia), Krcil (Sla­
via); napad: Sterc (Zidenice). Svoboda 
(Slaia), Nejedly (Spartol. Kopocky 
(Slavia), Puc (Slavia).

Dwaj agenci wsadzili nieszczę­
śliwie dziecko, nieprzytomne prawie, 
do powozu i ruszyli w drogę.

Helena zemdlała, nie obeszło to 
jednak wcale jej stróżów, przyzwy­
czajonych do podobnych wypad 
ków.

— A jednak, ładna to dziew­
czyna odezwał się jeden z nich. 
— Zmartwione widać biedactwo!.. 
Dużo łez, o potem obowiązkowe 
zemdlenie, lecz łzy obeschną i wszy 
stko minie prędko! — Za tydzień 
śladu nie będzie i panienka z dru­
gim kawalerem romansować zacz­
nie!.. Znam się na tern! W ten spo­
sób wnioskując podtrzymywał He­
lenę i tak przyjechali na ulicę Au- 
bry-Rzeźnika.

Od godziny już Prosper Rivet 
wyglądał oknem, oczekując przy­
bycia powozu.

Ujrzawszy nareszcie, zszedł na 
dół i szepnął parę słów do uch 
agentowi.

Z domu naprzeciwko Jou. a 
Bertinot, na stanowisku w oknie, 
widziała wszystko, co zaszło.

Widziała Prospera na czatach, 
widziała, jak zszedł, gdy powóz 
stanął przed nr. 7 i jak rozmawiał 
z agentami.

Dotąd nie domyślała się jaki 
cios ją czeka.

Po rozmowie z agentami Joan­
na zobaczyła, że Prosper wszedł do 
powozu, a potem ukazał się z mło­
dą dziewczyną, omdlałą na ręku.

Nie mogła dojrzeć pięknej twa­

Z Olkusza
(ol) Święcone dla rezerwistów. Zwią 

zek oficerów rezerwy w Olkuszu urzą­
dzi! onegdaj wieczorem w sali p. Bo- 
brzockiego w Olkuszu święcone dla 
wszystkich b. wojskowych, zrzeszonych 
w federacji. P rzy stołach zasiadło bli 
sko 200 b. wojskowych z poszczególnych 
związków (legjoniści, peowiacy, pod­
oficerowie i t. p.), gdzie na pogawędce
1 śpiewach, spędzono wspólnie i bardzo 
milo kilka godzin. Obszerna sala udo 
korowana była pięknemi emblematami 
witrażewemi poszczególnych związków 
W czasie biesiady, urządzonej poraź 
pierwszy przez zw. oficerów, przem a­
wiali: pp. prezes federacji starosta Gli 
Baczyński, prezes zw. oficerów rezerwy 
dr. Lubczyński, prezes powiat, rady 
BBWR. dr. Łapiński, prezes zw. legjo 
nistów Kotowicz, prezes zw. podof. re 
zerwy Barankiewiez, dr. Czachórski z 
Bolesławia i peowiak Jan  Żurek.

(ol) Bes/jalskle pobicie pod^Czubro- 
wicaaii. Z przyczyn narazie niewyjaś 
nionych onegdaj wieczorem, na polach 
pod wsią Czubrowice, gm Babsztyn, na 
padnięty został 39-lefni Andrzej Wcisło
2  Zederiaana i jego towarzysz z t/'j 
samej wsi, nieznanego narazie nazwiska

Trzech napastników uzbrojonych w 
kije podkute żelazem tak niebezpiecz. 
nie pobiło Weisłę, że odwieziono go w 
sianie bardzo ciężkim do szpitala olku 
skwgo.

Wcisło nie odzyskał jeszcze mowy i 
świadomości, wskutek czego policja nio 
mogła go przesłuchać.

(ol) Robactwo toczyło ją  za żyda. 
Onegdaj w W olbromiu zm arła nagło 
32-letnia Anna Kokoszka. Podczas ba 
dania lekarskiego dr. Ocepa na zwło­
kach zmarłej skonstatował rany spo­
wodowane przez robactwo, które toczy 
ło Kokoszkową formalnie za życia.

Nieszczęśliwa kobi°ta miewała ata 
ki epilepsji i odepchnięta przez rodzinę 
i pozbawiona je j opieki, zm arła wre­
szcie z wycieńczenia i głodu.

CKYGIJ4ALNV

. P E L I K A N *

THERMOS
J E D Y N Y  
KRAJOWV 

Z  GWARANCJĄ

KRZYSZTOF BRON i SYN

rzy Heleny, spoczywającej na pier­
siach komiwojażera, łecz poznała 
ubranie, poznała śliczne jasne wło­
sy, rozpuszczone w nieładzie.

Krzyknęła głucho, i niezdolna 
zdać sobie sprawy z tego, eo widzi, 
skamieniała z przerażenia.

VI.

Po chwili przytomność powró­
ciła Joannie, i drżącemi usty mó­
wiła do siebie:

— Nie... nie... zdaje mi się pew­
nie... To nie może być panna Hele­
na... którą przywieźli... nieżywą 
może! Mój Boże, mój Boże-., co się 
tam stało?

Nie mogąc wytrzymać, Joanna 
włożyła kapelusz i okrycie i zeszła 
na dół.

Powóz stał jeszcze, furman cho­
wał pieniądze do woreczka.

Agenci pomogli Prosperowi za­
dość Helenę na górę.

Joanna zbliżyła się do woźnicy.
— Pi‘zyjeckaliście z Montmartre, 

z ulicy Kanoniczek? — zapytała, 
odpowiedział.

— Tak jest, moja panienko —
— Przywieźliście młodą panien­

kę i dwóch panów?..
— Dwóch paskudników, jak Bo­

ga kocham. Co się tyczy panienki, 
to biedna przy wyjeździć tak pła­
kała i narzekała, iż mogłaby roz­
czulić nawet drzwi więzienne.

— Co się stało?..

d. e. n.
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Wieczór recyiacyjny
Janiny Rzepińskiej
W ub. poniedziałek odbył się w sali 

T eatru  miejskiego w Sosnowcu wie­
czór recytaeyjny p. J . Rzepińskiej. P ro 
gram  wypełniły recytacje utworów, za 
równa starszych, jak  i współczesnych 
poetów, Cechą sztuki recytatorskiej p. 
Rzepińskiej jest wielka siła sugestji, 
oraz umiejętność , wydobycia dużej 
ekspresji z recytowanych poezyj, bez 
Uciekania się sio teatralnych póz. dżię 
ki czemu poezja zostaje sprowadzona 
<ii> jej najbardziej istotnych wartości, 
t. j- do muzyki słowa. W ielką zasługą, 
•t '.arazem i sukcesem p. Rzepińskiej by 
. > Ło, że nie idąc po lin ji najmniejszego 
oporu, uwzględniła w program ie swe 
go wieczoru Kochanowskiego „Proro­
ctwo Kassandry'* z „Odprawy posłów 
greckich'*, gdzie mimo wielu na 
stręezających się trudności arty stka  zdo 
iala zająć słaehaezy, zbliżając istotę 
poezji dawnego m istrza do współcze­
snego ezłowieka. Spośród doskonale 
wygłoszonych utworów na szczególne 
wyróżnienie zasłu g u ją :; Młodożeńca 
„Wieś polska" i Przybosia „Śruby**, 
których oryginalna iu tenp re tacja ' mo 
głąby zadowolić i najwybredniejszego 
m iłóśpika współczesnej poezji. Rów­
nież fragm enty z „Janka Muzykanta** 
Sienkiewicza interpretowano zupełnie 
niebanalnie zyskały sobie ogólne uzna 
nie.
Szkoda wielka,że klub art.-lit przy „Kuź 
ni Młodych", który organizował 
imprezę, nie postarał sio o to, aby 
występ recyiacyjny p. Rzepińskiej urzą 
dzony był jako specjalny poranek dla 
młodzieży szkolnej, k tóra  ucząc sic lite 
ra tu ry  w szknla, m iała na „Wieczo­
rze** rzadką okazjo zbliżenia sic do isto 
ty  poezji dawnych mistrzów, jak  i 
współczesnych za pomocą żywego słowa

A. J . W.

J

Praca na nie czeka.
Dlaczego omijamy popłatne zawody ?

Pij tnjaasli B H  i l o i
Pan Hessein Khan Keystewan, 

krsnsvd. perski w mieście Karachi w 
Indiach, by przed kilkoma dniami 
imidumniejszym, chyba, z dyploma 
UV.Y na tej ziemi.

Otrzymał on bowiem od swego 
rządu rozkaz, przenoszący go na 
placówkę konsula perskiego w 
Szanghaju.

Cóż z tego? — dziwi się ktoś 
może. — Czy to taki -wielki zasz­
czyt?

Tak, zaszczyt olbrzymi. Bo 
między Chinami a Persją stosunki 
zerwane, ni mniej, ni więcej tylko 
przyjazno - dyplomatyczne zostały 
przed... 1300 laty.

Trudno, istotnie teraz ustalić o 
co sprzeczali się Chińczycy z Persa 
mi w siódmym wieku, za panowa 
nia dynastji DaPaidów. W każdym 
razie nie było między nimi żadnych 
stosunków dyplomotycznyeh.

Zgoda nastąpiła, coprawdm już -w 
roku 1920. ale dopiero teraz przy­
wrócono placówki.

I czyż pan Hessein Khan Key- 
ątewan nie ma powodu do tego, by 
ł)ve dumnym, że jest pierwszym dy 
plomatą perskim w tym kraju po 13 
wiekach przerwy?

Jest tyle zawodów dostępnych 
dla kobiet, nietylko dostępnych — 
wolne miejsca i stałe zarobki cze­
kają na nie, a jednak dziwnie są 
te zawody omijane.

Praca kobiet w dziedzinie foto­
grafiki ograniczyła się doniedawna 
n nas do czynności pomocniczych. 
A być fotografką — to jednak za­
wód dla kobiety nadzwyczaj odpo­
wiedni; daje do wyboru mnóstwo 
działów specjalnych: fotograf ja fil­
mowa, naukowa, podróżnicza, pra­
sowa, artystyczna. Kierują się też 
chętnie do państwowej szkoły foto­
graficzne uczenice szkół średnich 
po ukończeniu sześciu klas, a nawet 
sporo maturzystek. Szkoła mieści 
się w Warszawie (Górnośląska 31) 
i ma kurs nauki dwuletni.

Drugim zawodem, dotychczas 
najczęściej w opłakany sposób uprą 
wdanym przez kobiety, jest hotelar­
stwo i prowadzenie pensjonatu. 
A przecież jest to, sam w sobie, 
świetny zawód i doskonale źródło 
zarobku!

Trzy są obecnie szkoły hotelar­
stwa w Polsce i wszystkie zapeł­
nione uczniami i uczenicami, którzy 
po wyjściu ze szkoły znajdują z 
największą łatwością posady. Roz­
wój turystyki otwiera przed zawo­
dem hotelarskim szerokie -widoki. 
Na zarządców hotelowych kształci 
szkoła hotelarska w Krakowie, koe­
dukacyjna, z wstępem po sześciu 
klasach szkoły średniej. W Zako­
panem jest żeńska szkoła hotelar- 
sko-pensjonatowa, kształcąca kie­
rowniczki pensjonatów i hoteli. 
Przyjmuje uczenice z ukończoną 
szóstą klasą szkoły średniej. W  
Warszawie (hotel Polonja) jest szko 
ła hotelarska niższa, koedukacyjna, 
dla uczniów i uczenie z ukończoną 
pełną szkołą powszechną. Kształci 
służbę hotelową^ s , ,

.Zawodowa żeńska szkoła sana- 
toryjno - djetetyczna w Inowrocła­
wiu* kształci zarządzające gospo­
darstwem w sanątorjaeh i zakła­
dach leczniczych. Przyjmuje matu­
rzystki,, kurs trwa,dwa lata. Szkoły 
gospodarczo - społeczne w Sosnow­
cu, w Łodzi i w Czarnym Borze 
kształcą kierowniczki gospodarstw 
di a zakładów opiekuńczycch społecz 
nyoh. A więc gospodynie burs, in­
ternatów, schronisk, przytułków itp.

TRĘDOW ACI OPANOW ALI MI A . 
STO.

Ulice AUahabanu (Indje brytyjskie) 
oglądały niesam owitą demonstracjo. 
Sześciuset trędowaty eh zagrodziło wej­
ście do k ilka  dzielnie miasta, poczem 
pochód ich przeciągnął dem onstracyj­
nie p r z e z  ulice. W czasie pochodu trę­
dowaci odsłaniali swe rany i pokazywa 
li je przechodniom. Steroryzowana lud 
uość AUahabanu zamknęła sic w mie­
szkaniach i nie wychodzi na ulice, gdyż 
Irqdowaci w zbraniają się opuścić mia­
sto. Je s t to % ich strony protest prze­
ciw obniżeniu im zasiłków rządowych. 
Założyli oni obóz obok gmachu elek­
trow ni i stąd podejm ują od czasu do 
czasu wycieczki na miasto, siejąc pani 
Icę wśród ludnośei, k tóra ucieka w po­
płochu do domów na widok niesamowi 
tych demonstrantów.

r '  / M m i  G R E N O  - N E RVO SIN)

Są to wszystko zawody, bardzo 
odpowiednie dla kobiet, a dzięki 
zorganizowaniu szkół zawodowych, 
postawione wreszcie i u nas na 
dobrym poziomie. Podobnie, jak 
absolwentki naszych szkół pielęg­
niarstwa wykształcone „hotelarki‘ 
zanim jeszcze skończą szkołę, już 
mają zapewnione miejsca i zarobki.

im  i

CIASTKA KRUCHE.
Bierzemy 35 dkg. masła, 3 jajka, 1/8 

litra  śm ietany (pół szklanki). 1/2 prósz 
ku Backina, 1/4 kg. cukru — pudru, 1 
kg. mąki. Utrzeć masło .dodać*! jajko 
(całe), cukier i śmietanę. Ucierając, do 
dajem y pod koniec proszek, trochę mą­
ki. nakouiec rozrabiam y wszystko na 
stolnicy z pozostałą mąką i jajkam i.

C iastka należy robić z cienkiej war­
stwy eiasta, gdyż rosną. Piec, aż się 
zrumienią.

CIASTECZKA SIEKANE.
Siekamy nożem11/4 klg. m as’a i pół 

klg. mąki tak  długo, aż sie zrobi jedno 
lita  masa. Potem wałkujem y dość dłu 
go, krajać, jak  leniwe pierogi, maczać 
w rozbiłem jajku  i posypywać grubym  
cukrem. Piec w bardzo gorącym piecu,

W dnie chłodniejsze udają się le­
piej. Gorąco jest szkodliwe.

SERNIK.
Bierzemy 1 klg. sera niezbyt suche 

go, pół kilogram a gotowanych karto  
fli, 10 do 15 jaj. Jeśli małny zansało jaj, 
używamy do sernika więcej kartoflL 
Nastqpnie potrzeba 25 dk. masła, pół ki 
logram a cukru, pół klg. mąki i dla za­
pachu cytryny, w aniiji lub araku.

10 deka m asła utrzeć na pianq Do­
dać potrochu ser i ziemniaki prze­
puszczone przez maszynkę, 1 żółtko, tro 
chę cukru i stopniowo przysypywać tak 
aż się utrze eała ilość sera i kartofli na 
jednolitą masę. O ile ser jest zbyt su­
chy można dodać trochę śm ietany; o ile 
zbyt mokry, trochę kartoflanej mąkL 
Przed samem włożeniem do pieca doda 
jemy do tej masy ubitą pianę.

Z pozostałego masła, ja jek  cukru i 
śmietany i calkowi/.ej ilości mąki robi 
my ciasto. Rozdzielamy je  na połowę. 
Jedną połową oblewamy spód blachy i 
trochę boki, podpiekamy, a  potem na­
kładamy masę, ubieram y k ra tką  i na­
kłuwamy widelcem.

Pieczemy dość długo na wolnym og­
niu.

Kobiety w św iście.
fsssssasissia

logo w i U  i  m l
W ielką sensację wywołał w Londy­

nie odczyt dr. Idy Spelleman, znanej 
lekarki londyńskiej, k tóra podawała ra  
dy dla wszystkich dziewcząt, zamierza 
jącyeh wyjść za mąż.

W odczycie swym zaznaczyła lekar­
ka, „że w wyborze przyszłych małżon­
ków dziewczęta powinny się kierować 
nietylko sercem, ile rozsądkiem, a prze 
dewszystkiem obserwacją".

„Tyn fizyczny wybranego przez nas

mężczyzny — oświadczyła d r Spel- 
leraan — musi być dla nas decydują­
cym: głównie zaś należy zwracać uwa 
gę na kształt głowy naszych ideałów. 
Głowa kobieca — twierdzi dalej lekar 
lea — jest norm alnie szersza między u* 
chem a potylicą, aniżeli u  mężczyzn. 
Temu kształtowi głowy kobiecej przy­
pisać należy nadm iar uczuciowości ko 
biccej. Z chwilą, gdy kobiecie podoba- 
się jakiś mężczyzna równowaga jej u- 
mysiu zostaje zwichnięta, a  Wyważony 
z koieiny mózg zaczyna coraz giębiej 
„brnąć*1 w uczucie. Bałoby się uniknąć 
wielu zawodów i tragedyj, gdyby ko­
bieta zwracała uwagę na kształt głowy 
swoich wybranków. Mężczyna o spłasz­
czonym kształcie głowy jest stanowczo 
nieodpowiednim do małżeństwa. Prze 
ćiw nie zaś — najlepiej nadają  się do 
współżycia mężczyźni o kształcie gło. 
wy owalnym: słowem typy o wyso­
kich czołach".

Kapelusz z gazety
Zbytnia form alistyka prowadzi zwy 

kle do komunizmu. Oto ciekawy przy­
kład: regulam in posiedzeń parlam en­
tu  angielskiego wymaga, aby poseł pod 
czas przemowy kładł na głowę kape. 
lusz. Podczas jednej z sesyj posłanka 
chciała zabrać glos w sprawie poważ­
nej. Ale odmówiono je j praw a głosu, 
gdyż była bez kapelusza. Wówczas po 
sianka, nie nam yślając się długo, spro 
kurowała sobie nakrycie główy z gaze­
ty. To zadowoliło przewodniczącego. 
Kapelusz nie był „prawdziwy*. Wnio­
sek posłanki referował je j kolega, któ 
ry  posiadał wspaniały sztywny kape­
lusz.

My czy wy?
Dużo starszą modą jest obcinanie 

włosów przez mężczyzn, niż przez ko­
biety. Datuje się ta  moda od czasów 
K róla francuskiego Franciszka I (1494- 
1547), który podczas walki odniósł ra ­
nę w głowę i zmuszony był do obcięcia 
włosów. Za przykładem króla poszedł 
dwór, a potem cała szlachta. Syn tegoż 
króla, H enryk n, wprowadził modę 
wysokich kołnierzy, gdyż m iał na szyi 
bliznę, którą chciał ukryć Ja k  widać, 
meda bywa nietylko kaprysem, miewa 
1 podłoże praktyczne, przynajm niej da 
wniej.

Kobieta torr ador
Posiada ją  Ameryka Południowa Wj 

osobie 17-leiniej M arji Alguin G ard a  
zwanej w Rio Grande „Cordobesita". 
Jest jedyną toreadorką na świecie.

Jako  córka słynnego to rre ra  okazy 
wala od dzieciństwa wielkie zdolności 
i pociąg do tego zawodu, to też wkrót­
ce osiągnęła niezwykłą sprawność w, 
posługiwaniu się „cspada*‘.

Je s t to piękna, sm ukła dziewczyna, 
posiadająca nadzwyczajną odwagę i 
sprawność. Ze względu na młody wiek 
uważana jest jeszcze za „nowicjuszkę**. 
Walczyła dotąd jedynie przeciwko by­
kom o odłamanych rogach — wkrótce 
jednak wstąpi w szeregi wielkich „ma 
tadores".

mydłem pierze się bez tru ­
du, gdyż nadzwyczaj łatwo 
daje pianę i rozpuszcza brud 
Sprzedaż hurtowa i detalicz 
na w Fabr. Składzie ..Ada 
Sosnowiec, Modrzejewska 8a 

Hale Eozwoju.
Obecnie oena zniżona.



HUMOR
IDEALNE MIESZKANIE.

— Więc ten dom ,nie m a naprawdę 
żadnych wadliwych stron?

— D robnostki- od północy znajduje 
się gazownia od południa fabryka gu­
my, od wschodu fabryka octu ,a od za. 
chodu fabryka kleju.

— Na Bogal I  taki dom chce m i pan 
sprzedać? W  takiem  sąsiedztwie.

— Jeszcze nie jest tak  żle. Ma prze­
cież i swoje dobre strony. Przedewszyst 
kiem niska cena, a także będzie pan za 
wsze wiedział, z której strony w iatr 
wieje.

BIED N I ŚLEPCY.

Pierwszy ślepiec: — Czy znasz, bra 
cie, tę m iłosierną damę?

Drugi ślepiec: — Znam ją  jedynie z
• widzenia.

, ŻEBAK IDEALISTA. ,,

Dama: — Powiada pan, że napróżno 
szuka pan pracy. Cóż pan umie robić?

Żebrak: — Szanowna pani, Gdyby 
-mi pani dala l i tr  wódki, gazetę i dobry 
!fotel — usiadłbym  w kącie przy komin 
ku i mógłbym dopilnować, aby nie wy- 

>gnsł ogień na kominku.

W  RESTAURACJI.

Gość: — Kelner! W zupie jest m u­
cha!

K elner (zdziwiony): — Patrzcie! My 
tflalem, że wszystkie wyjąłem.

DLACZEGO?

Autobus pełen podróżnych z Amery 
ki, przejeżdża przez Monackjum. Prze­
wodnik mówi przez tubę: „Teraz właś­
nie m ijam y słynny browar!*'.

„A dlaczego m ijam y ?'*' — p y ta ją  roz 
czarowani dżentelmeni.

PRACOWNIK.

Pierwszy m ularz: — Franciszek, 
czy widzisz muchę na tam tej rynnie?

D rugi malarz: — Nie widzę.
Pierwszy m ularz: — Ja  też nie, trze 

ha skończyć robotę, bo już ciemno, nic 
nie widać!

ŚW IĘTA RACJA.
ł

—Róża jest bardzo piękna — popro 
stu anioł!

— Szkoda, że taka wymalowana.
— A czy kto kiedy widział niewyma- 

lowanego anioła?

N IE PRZESZKADZA...

Pani zastaje bonę, pogrążoną w lek­
turze ,a Bobuś krzyczy tymczasem w 
niebogłosy .

— Panno M arysiu, przecież nie mo­
że pani czytać i jednocześnie uważać na 
dziecko !

—To nic, proszę pani, krzyk mi nie 
przeszkadza!

NASI GOŚCIE,

— Wyjeżdżacie? Czy na długo?
— Na jakieś dwa tygodnie... znajo­

m i zaprosili nas na dwa dni.

SUGESTJA.

Kucharka. — Proszę pani .nie mogę 
rozbić lodu, co mam zrobić?

— Pani: — .Wyobraź sobie, że są s ta t 
ki kuchenne, będzie ci łatw iej.

KINO

ZAGŁĘBIE
d aw niej 

Rino-T eatr .U d z ia ło w y

DZIŚ WESOŁA PKEMJERAl!!

Precz z kryzysem
w r. gł. Niezapomniany Król Komików — Eddie Cantor, naj 
wyższa kobieta świata—Charlotte Greenwood i sobowtór Rn 
dolfa Valentino - George Raft. — Olśniewające dekoracje! 
Bajeczne męlodje! Najpiękniejsze dziewczęta świata!

Nadprogram : Najnowsze tygodniki Param ountu
„KRÓLESTWO NEPTUNA'*.

dodatek

KINO

pA*-Acg

DZIŚ W IELKA PREM JERA ! 
Potężny film z życia rosyjskiego p. t.

I I
w roli tyt. M ARJA JERITZA. 

prim a donna opery wiedeńskiej.
w roli Księża M ikołaja—LEO SLEZAK

Dziś premjera!!!

KINO

E D E N
SOSNOWIEC 
Dębltńika 4 

tal. 10-95.

Maskarada miłości
iWi rolach głównych: Nils Asther, Paweł Lukas, Eliasa 

Łandi i E sther Ralston.

Nadprogram : Aktualny tygodnik Foxa

i i i Początek o godż. 6 ej popoi., w niedzielę o godz. 4-tej popoł. 
W piątek, sobotę i niedzielę passepartout nieważne.

Dźwiękowe
KINO

MOMUS

Jd  czwartku 12 do niedzieli 15 kwietnia. Drugi film po„B°cz 
jięj Ulicy*' z głośną bohaterką IRENĄ DUNNE

SEKRET KOBIETY
Na dnie życia; w zlamanem sercu kobiety kryje się głęboko 
ukry ty  sekret, sekret, który wstrząśnie każdem sercem ko­
biety. Partnerzy sławnej bohaterki Philips Holmes i Dan- 
gias Valton. W; dopełnieniu program u: Pełna hum oru dowci 
pu, komizmu i niemilknącego śmiechu komedja p. t.

CUDOWNY APARAT.

W niedzielę o g. 11 rano poranek dla młodzieży: w program ie 
poranku PAT I PATACHON oraz CUDOWNY APARAT. 

Anons: od 19 kwietnia film polski: ZABAWKA.

Panie kupują kuchenki 
t y l k o  e l e k t r y c z n e ! !
NADZWYCZAJNA WYGODA, CZYSTOŚĆ i BEZPIECZEŃSTWO! 

Niska cena od zł. 20. — Niski koszt energ jii 
Dla kuchenek 15 gr. za 1 kw. godz.

Zwracać się do
SilifiA  ELEKTROWNI W KIELCACH

Leonarda n i* .

M a t k i  t
Żądajcie w apte­
kach i skład, a p i 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi**
z (kogutkiem)
utrzymującej cia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

Starostwo Powiatowe Będzińskie o- . 
głasza przetarg ofertowy na dzierżawę 
obwmdu rybackiego Nr. 3 rzeki Czarnej 
Przemszy.

Obwód obejmuje:
a) rzekę Czarną Przemszę od ujścia 

Pogorji do złączenia się z rzeką Białą 
Przemszą,

b) rzeczkę Pogorję w całym jej 
biegu,

c) wszystkie inne dopływy Czarnej 
Przemszy, na tej przestrzeni w padają­
ce, w obrębie następujących gmin po­
w iatu będzińskiego: Olkusko - Siewier 
ska, Dąbrowa Górnicza, Będzin i So­
snowiec.

Czas dzierżawy od 1 kwietnia 1934 
r. do 31 m area 1939 r. W adjum  25 zł. 
(dwadzieścia pięć złotych).

Otwarcie ofert nastąpi w Starostwie 
Powiatowem w Będzinie, biuro Nr. 35, 
w dniu 26 kwietnia 1934 r. o godz. 8.30.

Bliższe w arunki dzierżawy są poda 
ne w obwieszczeniu ogłoszonem w gmi­
nach nadbrzeżnych i w Starostwie.

Zdrowe

5 ł tO gr. p u d e łk o

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
„Exnresie Zaołebia”

msją zawsze 
niezawodny skutek

P O SA D Y ? P P A C E
PRZY JM Ę czeladnika kowalskiego z 
k artą  rzemieślniczą. Wiadomość „Ex-
pres" Będzin.____________________ ____
POTRZEBNY chłopiec obeznany z pie 
karstwem  do piekarni. Dąbrowa 1-go
M aja 52.__________ _______
POSZUKUJĘ od zaraz pracy we dwo­
rze do dojenia krów. znam dobrze ho­
dowlę drobiu i całego inwentarza, je­
stem w średnim wieku z rodziną, po­
siadam długoletnią praktykę, doskona­
le władam językami polskim i nie-, 
mieckim. miejscowość obojętna. Łaska 
we zgłoszenia proszę kierować do „Ex- 
presu" pod „Dwór".

Kurs&
BANK Ludowy w Będzinie ogłasza, że 
w dniu 8 M aja rb. od godziny 10 ran» 
w sali Sądu Okręgowego w Sosnowcu, 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną li' 
cytację nieruchomości nichipotekowa- 
noj położonej w Sosnowcu, przy ulicy 
S tarej Nr. II, należącej do Fryderyka! 
Rydel na pokrycie należności Banku w; 
kwocie 1000 zł. z odsetkami i kosztami. 
— Cena wywoławcza 15 900 zł. P rzystę­
pujący winien złożyć vadjum  10 proc. 
tej sumy.

ZAGINĄŁ patent kategorji czwartej, 
wydany przez Urząd Skarbowy w So-
snoweu na imię Pola Drewniana. .
KRYNICKA BARBARA zgubiła to­
rebkę, zawierającą dowód kolejowy i 
legitym ację wydane przez Dyrekcję 
Radomską. Łaskawy znalazca zechcę 
zwrócić do adm inistracji.
KOZIOŁ SALOM EJA zgubiła dowód 
kolejowy Nr. 34772 i bilet szkolny rocz 
ny Strzemieszyce — Szczakowa, wyda­
ne przez dyrekcję W arszawską Stacja! 
Sosnowiec.
SKRADZIONO dowód osobisty, wyda 
ny przez M agistrat Sosnowiecki i kar­
tę zwolnienia P. K. U  Kielce, imię Ma 
jer Grojuem G utfrajd, Sosnowiec, 
K ołłątaja 9.

gilzy do papierosów

iisiysom"
Fabryki Ł Paschalski

I s-ka 

Radom

ZAWIADAMIAM Antoniego i Broni­
sławę Zielińskich zam. w Będzinie, 
ul. Podzamcze 25, że weksle na sumę 
500 zl. i 400 zł. nie zaginęły, gdyż tako­
we znajdują Bię u żyranta W ładysła­
wa Bożyma, które trzeba wykupić, a  
za fałszywe podanie ogłoszenia sprawę 
kieruje na drogę sądową. Władysław, 
Bożym. Będzin. Głowackiego 16. 
K U R S* SZOK ERO W I MOTOCYKLI­
STÓW St. Konopki Sosnowiec, Prom y 
ka 3 Zapisy na now kurs 
MIERNICZY przysięgły Roman K a. 
jewski wykonuje pom iary — plany. 3o 
snowiee, Czysta 7 Telefon 10-50. ,

OROSZKl

ŁCH GŁOWY
•A8 «YMA C M *n.-*A RnA C. A r K O W A L SK I,wa« « awa

R E K L A M A  J E S T  D Ź W IG N IĄ  
H A N D L U !
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